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WOJNA DOMOWA W NIEMCZECH 


Kilkaset bójek między hitlerowcami a socjalistami i komunistam. 


BERLIN, 28.5, 
nął w całych Niemczech p 
krwawych bójek hitlerowców z socjal- 
demokratami i komunistami. Niemal we 
wszystkich większy a miasteczkach i 
miastach niemieckie. odbywały się po 
południu wiece, kończone dzikiemi awan- 
turami, strzałami rewołwerowemi i ofia- 
rami w ludziach. W Recklingshausen w 
NADRENII. policja musiała użyć gazów 
łzawiących. Padło 5 osób, rannych 
pchnięciami noży w płuca i brzuch. W 
Wuperthal dano do policji 50 strzałów. 

Niezwykle krwawe zakończenie miał 
wiec hitlerowski w DiSSELDORFIE. W 
dzielnicy robotniczej Bilk, policja zaata- 
kowana była zarówno przez  hitlerow- 
ców, jak i komunistów. Dopiero kiłka 
salw w Hum doprowadziło do rozprosze- 
na atakujących. Ofiarami bitwy padło 
dwu policjantów, oraz około 60 rannych 
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CHOROBY WEWNĘTRZNE, KO- 
BIECE I AKUSZERJA. 


ALEKSANDER PAPANASTAZAEU 
grecki premjer, któremu udało się utworzyć 
rząd po ustąpieniu rządu Venizelosa. 


Dalszy odpływ 
ZAOTA Z AMERYKI, 

NOWY JORK, 28.5. Odpływ złota z A- 
meryki do Europy trwa nadal. W dniu 
wczorajszym załadowano w Nowym Jor- 
ku ma statki odpływające do Europy, 
złoto wartości 36 miljonów dolarów. Z 
ilości tej 20 milj. przeznaczonych jest 
dla Francji, 55 milj. dla Holamdji, 4 
milj. dla Belgji, mitjon dia Szwajcarji i 
pół milona dla Angli. 


[= TO N RWE TZL EO a a ACE 


Di. mel. T. MELODYSTA 


powrócił 3112 
ordynuje w chorobach wewn. 
(spec. płuc) 
od 9—10 i od 4—6. 
Sosuowiec, Medrzejowska 9 tel. 1—81. 


komuniści 
których rozpędzili 


W Kolonji 
przód hitlerowców, 


Dzień wczorajszy upły- | zarówno po stromie policji, jak i ataku- | potem zaś oddziały policyjne, które przy 
pod znakiem | jących. 


były w celu przywrócenia porządku. Ža- 


atakowali na-| brano z pola wałki 50 ciężko rannych. 


W STRALSUNDZIE. po bitwie hitle. 


Bitwa partyjna w Insbrucku 


Policja odpiera atak ogniem karabinów maszynowych. 


WIEDEŃ, 285. Górna Austrja, grani- 
cząca z gniazdem hitleryzmu, Bawarją, 
od dłuższego już czasu jest terenem ope- 
racyj politycznych, mających na celu 
wciągnięcie jej w sfere wpływu narodo- 
wych socjalistów Hitlera, który coraz 
częściej wkraczają do „Tyrolu, urzą- 
dzając wiece i organizując jaczejki w 
pogranicznych wsiach górskich. 

Ostatnio na wielki wiec, zwołany w 
miejscowości Hö TTING POD INSBRUC- 
KIEM przybyła bojówka Hitlera w licz- 
bie około 300 ludzi. Na ten sam wiec na- 
płynęli w większej ilości robotnicy z In- 
sbrucku, należący do partji socjalistycz. 
nej. 

Podczas przemówień hitlerowców Toz- 
legły się nagle okrzyki: Precz z bawar- 
skim przybłędą Hitlerem! Precz z pod- 
pałaczem Europy! r 

Wtedy bojówka Hitlera - niezwłocznie 
zaatakowała przeciwników laskami i ka- 
stetami, Wobec przewagi sił hitlerowców 
bójka przekształciła się szybko w rzeź 
socjalistów austrjackich. Wezwane na 
pomoc oddziały policji i żandarmeyji, 
nie mogły opanować sytuacji, kiedy zaś 


hitlerowcy poczęli zasypywać ich strza- 
fami rewolwerowemi, żandarmerja cof- 
uela się zostawiając na placu kilku ran- 
nych. Obsadziwszy domy Hóttingu, po- 
licja poczęła ostrzełiwać hitlerowców re- 
gularnym ogniem. 

W pół godziny potem z pobliskiego 
Insbrucku na pomoc policji przybyły 
dwie kompanje piechoty z karabinami 
maszynowemi. Współnemi siłami ruszono 


do szturmu na hitelrowców, których 
wreszcie wyparto z miasteczka. 
O zaciekłości bojówkarzy  hitlerow- 


skich świadczy fakt, że ostrzeliwali oni 
nawet wozy sanitarne, które przybyły 
po rannych. Rezultatem bitwy jest 
trzech zabitych, w czem jeden żandarm, 
32 ciężko rannych, 80 zaś odniosło obra- 
żenia lżejsze, 

WIEDEŃ, 27.5. W LINZU, na pograni- 
czu austrjacko - bawarskim podczas 
[wiecu hitlerowskiego doszło do bójki i 
strzelaniny, w której wyniku padło 20-tu 
rannych. Hitlerowcy ostrzeliwali ataku- 
jącą policję z rewolwerów i obrzucili ją 
granatami. ręcznemi. 


W dala 31 maja 1932 r. o godz. 8.30 rano jako w pierwszą bolesną recznieę 
ś. p. 


WŁADYSŁAWA JANICKIEGO 


śmierei nieodżałowanago naszego Syna i Brata 


odbędzia się za spokój Jego duszy w Kościółku Serca Jexusawego Msza Św. żałobna: 


na którą zapraszają krewnych, przyjaeiół i znajomych 


3784 


marlego 


MATKA, SIOSTRY I BRACIA. 


rowców z komunistami zabrano do Szpi. 
tala 4 hitlerowców ciężko rannych. dwu 
konńiunistów j jednego policjanta, który 
walczy ze śmiercią. Liczba lżej rannych 
przekracza 40 osób. W AUGSBURGU 
jest 18 osób ciężko rannych, 26 lżej. 

W kilkuset innych miejscowościach 
doszło do bijatyk. 

BERLIN, 28.5. Nadchodzą tu nowe 
wiadomości o bitwie w WUTTERTHAT, 
która miała przebieg niezwykle krwawy. 
Jak się okazuje, po wiecu hitlerowskim, 
na którym zmasakrowano bojówkę ko- 
mumistyczną, hitlerowcy wysypali się na 
ulicę i poczęli ostrzeliwać funkejonarju- 
szów policji ogniem tuk gęstym, że ci 
ostatni musieli się cofać i wezwać na po- 
móc samochody ciężarowe z karabinas 
mi maszynowemi, Wtedy hitlerowcy 0- 
$zańcowali się w ulicy, budując baryka- 
idy z kamieni wyrwanych z bruku, latar- 
ni ulicznych, oraz płyt, pokrywających 
pobliski kanał. 

Kiedy po rozpędzeniu bojówki, samo» 
chody ciężarowe wracały do koszar, po- 
częte je ostrzeliwać z okien domów, na 
co policja odpowiedziała salwami. Zno- 
wu, wywiązała się bitwa policji ze strzel. 
cami w oknach trwająca całą noc, 


Wpisy do Prywatnej obecnie 
4-ro klasowej Szkoły Po- 
wszechnej SS. Karmelita- 
nek Dzieciątka Jezus, Sos- 
nowiec, Wiejska 25 trwają 
do 1 lipca. 


Z nowym rokiem szkolnym, 
będą otwarte następne oddzia- 
ły V. VI. VII. 


Wstępne egzamina dooddzia- 
łu IL [IL i td. odbędą się 16. 
17. 18. czerwca sposobem lek- 
cyjnym. 3785 


ECHA PROWOKACYONE) UCHWALY W KOMISJI REICHSTAGU 


POLSKIE DEMARCHE W BERLINIE. 


BERLIN, 28.5. Komisja spraw za- 
granicznych Reichstagu, jak już do- 
nosiliśmy, przyjęła w dniu 24 maja 
po dłuższych debatach diwa narodo- 
wo-socjalistyczne wnioski, z których 
jeden miał następujące brzmienie: 

„Komisja zechce uchwałić: Wzywa się 
rząd Rzeszy „aby republikę polską uświado- 
mił, iż każdy atak na wolne miasto Gdańsk 
uznany będzie przez cały naród niemiecki 
za atak na niemieckie prawo do egzystencji 
i w myśl tego odpowiednio potraktowany”. 

(Wiadomość o przyjęciu tego wnio- 
sku zamieścił maczelny organ partiji 
narodowych socjalistów „Völkischer 
Beobachter“ pod 6-szpaltowym tytu- 
lem, komeniując uchwałę jako poraż- 
kę Briininga w komisji spraw zagra- 
nicznych į zaznaczając w osobnym 
trzyszplatowym tytule, że narodowi 
socjaliści udzielają instrukcyj dla po- 
lityki zagranicznej Briininga. 

V związku z powyższem, jak do- 

nosi dzisiejszy „12-Uhr Blatt” poseł 
polski w Berlinie dr. Wysocki zjawił 
się u sekretarza stanu w urzędzie 
spraw zagranicznych von Biilowa, pro 
cząc z polecenia rządu polskiego o o- 
ficjalmą interpretację komisji spraw 
zagranicznych Reichstagu. 
, Przy. aposobności tego demarche, 
jak powiada wspomniany dziennik, 
poruszona została również m. in. spra- 
wa fortyfikacji trójkąta liczbarskie- 
go w Prusach Wschodnich. 


Sekretarz stanu von Bülow udzielił 
posłowi Wysockiemu żądanych wyja- 
śnień. Czy wyjaśnienia niemieckie 
rząd połski uzna za wystarczające i 
zamykające obie sprawy, niewiadomo. 

W sprawie uchwały komisji spraw 
zagranicznych Reichstagu rząd ne- 
miecki może dać tylko jedną odpo- 
wiedź, mianowicie, że nie czuje się 
związany tą uchwałą, będącą niczem 
innem, jak żądaniem wystosowania do 
Polski ultimatum w formie groźby. 

IW sprawie fortyfikacyj wschodn:o- 
pruskich chodiiz o osławiony komuni- 
kat dowództwa okręgu wojskowego I 
w Królewcu. 

W komunikacie tym. potrzeba no- 
wych umocnień w Prusach Wschod- 
nich uzasadnana jest „stałem zagro- 
żeniem* tej odciętej od Rzeszy pro- 
wincji. Pozatem komunikat zredago- 
wany jest tak ,że może obudzić pani- 
kę wśród ludności wechodnio-prusk:ej. 

Że ekutek ten został osiągnięty, wy- 
nika z dzisiejszego doniesienia „Bert'- 
ner Tageblattu.- Z relacyj, jakie 
dziennik ten otrzymał z Prus. Wschod- 
nich, wyn.ka, iż sposób w jaki rozpo- 
częto budowę nowych fortyfikacyj o- 
raz stałe urządzane ćwiczenia do o- 
brony przeciwlotniczej, organizowane 
przez wojsko, wywołują wśród ludmo- 
iśc: prowincji picuzasadnione zdener- 


wowanie, które miejecami przeradza 
się w panikę i obawę przed polskim 
napadem. 

Dziennik zaleca . urzędowym czyn- 
nikom. w Prusach Wschodnich, tak 
wojskowym, jak i cywilnym, żeby le- 
piej starały się przeciwdziałać tego 
rodzaju zdenerwowaniu, a także uni- 
kać wszelk'ch pozorów. któreby pani- 
kę tę mogły wzbudzać. 


Lotnik-Polak 
LECI Z AMERYKI DO POLSKI. 

LONDYN,275. Lotnik Stanistaw Haus- 
mer odlecieć miał dziś z New Jersey ko- 
ło Nowego Jorku z zamiarem przełece- 
nia wprost do Polski, gdzie mieszkać ma 
ją jego rodzice. 

Narazie brak bliższych szczegółów 
czy Hausner istotnie odleciał i gdzie za- 
mierza w Polsce wylądować. 

E aE 
B. Sekundarjusz Szpitala św. Łazarza w Krako- 
wie i lekara Kliniki prof. Hajeka w Wiedniu 
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W ROSJI SOWIECKIEJ 


GŁÓD 
„ROZRUCHY NA BIAŁORUSI. 


RYGA. 285. Wiladomości, napłj ywa- sku podczas rozruchów 7 osób zostało |rzają wydać ostre rozporządzenie, na- 
jące lu z Rosji świadczą, że osautnie|ciężko rannych. W Borysowie zgłod- | kazujące ścisłego stosowania się do u- 
dni zaznaczyły się niebywałym -do-|niała ludność zdemołowała 5 sklepy |rzędowych cenników artykułów spo- 
tychczas kryzysem.na tle żywnotżcio-|spożywcze, „Władze sowieckie zamie-lżywczych. 

w 


k NIEPOWODZENIE KONFERENCJI LOZAKSKIEJ 


Niemal w całej!Rosji, zwłaszcza ZAŚ. 
to klęska gospodarcza świata. 


a 
1 


na Ukrainie i Zadnieprzu, oraz w dal- 
mem dorzeczu Wołgi, panuje ostry 
głód, skutkiem którego masowo umie- 
mają dzieci i kobiety. Chleb i mękę 


gprzedaje sę w najmniejszych  ilo-; 
ciach. GEM kromki chleba dochodzi 
w niektórych okolicach do rubla, za 
szklankę zaś mąki „można otrzyma 
parę butów. Ki M: 

Głód zaznacza siętszczególniej na 
wsi, ponieważ miasta aprowidowane 


(© 


są lepiej ze względów poliycznych. | 


Skutkiem tego obserwuje się masową; 
emigrację ludności wiejskiej do miast 
w celu otrzymania środków żywności. 

Ruch emigracyjny przybrał rozmia- 
ry tak wielkie, że pociągi, dążące do 
miast, przepełnione są w sposób, przy- 
pominający masowe transporty z iron 
tu z r. 1917. Ponieważ władze 6owiiec- 
kie ograniczają sprzedaż bletów ko- 
łejowych ze stacyj prowincjonalnych 
do miast, pasażerowie usiłują przemy- 
cić cię nawet w pociągach łowańo-| 


ych. i 

Pod Braiłowem kilkuset straceńców 
siłą opanowało jeden. z pociągów i w¥- 
rzuciwszy obsługę ruszyło w kierum- 
bu Kijowa. 

TALLIN, 28.5. Na ke: ec z 
powodu panującego głodu szałeje e- 
SEEM R brzusznego. Dotych- 
czas wysłano z Moskwy jeden pociąg 
z lekarzami i środkami samitarnemi, 
lecz wp orównaniu z rozmiarami epi- 
demjji, jest to kropla w morzu. W po- 

liżu Żytomierza i Berdyczowa całe 
wsie wymierają na tyfus, Kijowie 
zawiązał się komitet pomocy. dotknię- 
tym zarazą, który organizuje ekspe- 
dycję ratowniczą, 

RYGA, 28.5. Ostatnio w okręgach 
przemysłowych ZSRR. przeszła fala 
południowych sirajków włoskich, spo 
wodowanych brakami w zaopatrywa- 
nu. Najpoważniejsze strajki miały 
miejsce w centrach włókienniczych 
(Włodzimierzu i Iwanowo-Wozniesień- 
sku oraz w Odesie. 

Władze zastosowały niepraktylko- 
wane dotąd w podobnych wypadkach 
metody: po przemówieniu przywód- 
ców komunistycznych rozdano robot- 
nikom dodaikowe porcje żywności. 
Należy zaznaczyć, że w strajkach 
brali udział zarówno komuniści, jak 
i robolnicy bezpartyjni. i 

RYGA, 285. Z Mińska donoszą, że 
ma Białej Rusi sowieckiej ogłoszono 
dekret w sprawie wolnego handlu ar- 
tykulami żywnościowymi. Sklepy spo- 
żywcze sę oblegane przez ludność, 
Mińsku, Borysowie i Smolewiczach 
doszlo do krwawych rozruchów na 
tle aprowizacyjnem. Właściciele ekle- 
pów spożywczych żądają zbyt wygó- 
towanych cen za swe produkty, co po- 
woduje konflikty z ludnością. W. Miń- 


GOŚCIE TURECCY W RZYMIE. 


z| „Financial News”, 


||narodowych zł 


LONDYN. 285. Znany ekonomista 
kprof, Keynes zajmuje się projektem 
które domagają się, 
by Anglja w razie potrzeby wystąpiła 
na konferencji z samodzielnym planem 
co do uregulowania kwestji reparacyj 
i swoich długów wobec Ameryki. 
Pmof. Keynes uważa, że plam ten jest 
coprawda lepszy, niż zupełna bierność, 
niemniej jednak konieczna jest w tym 
względzie wspóloa akaja wszystkich 
państw europejskich. Europa powinna 
wypracować sposób uregulowania szere- 
gu kwestyj, jak reparacyj, długów wo- 
jenmych, rozbrojenia i. spraw waluto- 
wych i z tym planem wspólnym wystą- 
pić wobec Ameryki. Nie można sobie 
wyobrazić, aby wobec tego kroku rząd 
amerykański zachowal się negatywnie. 
„Daily Herald" w alarmującej formie 
zajmuje się kwestjami iwallutowemi, do- 
maga się natychmiastowego zwołania 
równolegle z konferencją lozańską mię- 


dzymarodowej konferencji walutowej z 
udziałem Stanów Ffeors<zonych. 
Konferencja take zujęłaby się cztere- 
ma głównemi punktami: 1) przywróce- 
nie siły kupna, 2) uregulowanie stosun- 
ków walutowych między państwami, 


które porzuciły standard złota i państwa- | łał 


mi, które nadal przy nim się trzymają, 
5) zmniejszenie lub zniesienie ograniczeń 
w handlu międzynarodowym, 4) zmniej 
szenie ciężaru długów handlowych szeze 
gólnie w państwach środkowo - europej- 
skich i południowo - amerykańskich. 

Jeżeli zawodowi dyplomaci już teraz 
mówią o miepowodzeniu konferencji i 
przedlużeniu jedynie o kilka miesięcy 
moratorjum Hoovera, to jest rzeczą mę 
żów stanu, aby jednak doprowadzić 
do jakiegoś pozytywnego wyniku, ina- 
czej bowiem nie da się uchronić świata 
od powszechnego bankructwa. Dozanma 
jest ostatnią eposobnością do tego — 
kończy: dznennik. 


iTrzecie stronnictwo w St. Zjedn. 


Punkt pierwszy programu. — Precz z prohibicją. 


NOWY JORK, 28.5, Dr. Nicholas Mur- 
ray Butlen, prezydent uniwersytetu Co- 
lumbia, wygłosił znamienne przemówie- 
nie ma dorocznym obiedzie „National In- 
dustrisl Conference Board“ w hotelu 
Waldorf - Astorja w Nowym Jorku. W 
przemówieniu tem Butler ostro kryty- 
kowal obydwa wielkie stronnictwa, de- 
mokratów i republikan jako partje, któ- 
rych programy się przeżylly, Wzywał do 
utworzenia nowego liberalnego stronnic- 
twa o jasno określonym i twórczym pro- 
gramie, któryby tak łatwo mógł zna- 
leźć oddźwięk u obywateli i obywatelłek 
amerykańskich, mie widzących w obec- 
nych. istniejboych stronnictwach mic in- 
nego, jak tylko dwie wielkie kłilki, sil. 
nie zorgamizowame dla bronienia wlas- 
nych istniejących etronnichwach nie in- 
pokich widnokręgów ami programu, zgod 
nego z interesami: kraju i ludzkości, Bu- 
tler przedstawił jednocześnie szczególo- 
wy program takiego liberalnego stronni- 
ctwa, który daje się streścić w następu- 
jących punkłtach: 1) Odwołanie prohi- 
bicji, 2) Rewizja taryfy celnej, 5) Roz- 
ważenie problematu międzynarodowych 
zobowiązań, celem przystosowania ich 
do istniejących waruników, lub wogóle 


Warlość skradzionej biżuterji wynosi 
nia, że sa mao dokonała szajka y- 

miejów. Daktyloskop urzę- 
du śledczego zdjął odciski palców pozosta- 


Niebywałe chłody w 


napiłyngła niebywała o tej porze roku i 
w tych szerokościach geograficznych fa- 
la chłodu. Na całem południu Francji 
pamuje temperatura około 2 stopni cie- 
pla, w niektórych zaś okolicach nawet 
niższa. W Castelnand zamarzła woda w 
stawach, w Montpellien, mad brzegiem 
morza Śródziemnego, ma tej samej więc 
szerokości, co Riwiera Framcnuska pada 
snieg. 

Również spadł śnieg w departamencie 


| niższych Pirenei, oraz prowincji Bear- 


neńskkiej. W Pierrefitte spadł śnieg gru- 
bości 15 centymetrów. W miejscowości 
kąpielowej Dax, słynnej z gorących 
źródeł, panuje temperatura poniżej ze- 


Premjer turecki Ismet Pasza, Mussolini i tu-| ra 


recki minister spraw zagranicznych Ruszdi 
Bej (w okularach) w Rzymie. Goście tureccy 
ndwiedzili Rzym w drądza nowrotuej 1 Rosii 


W. Biarritz, z powodu braku futer, ku- 
ratinsza nie pokazuią się na dworze. W 


przeszło 100.000 zł. Władze policyjne są zda- | kl 


Majowy śnieg na Rivierze 


skreślenia ich, 4) Reorganizacja admini- 
stracji rządowej, 5) Ochrona bogactw 
naturalnych kraju, 6) Opracowanie pro- 
gramu pomocy bezrobotnym, 7) Natych- 
miastowe przystąpienie Stanów Zjedno- 
czonych do Międzynarodowego Tirylbu- 
nału Sprawiedliwości, 8) Nieograniczona 
współpraca z Ligą narodów, 9) Koniecz- 
ność istotnego rozbrojenia państw, 10) 
Zrównoważenie budżetu, 11) Problemat 
pomocy rządowej dla przemysłu, 12) Zba 
danie systemów monetarnych państw 
świata, 13) Pomoc dla rolnictwa, 14) 
Zmiama procedury obrad Senatu, w ce- 
lu uchylenia anormalnych stosunków, 
wiynikających z tego, że nieznaczna gru- 
pa senatorów, kontrolująca komisję 
spraw zagranicznych, przywiłaszcza so- 
bie autorytet rządu. 

Butler zaznaczył, że przesilenie obec- 
ne jest zarówno gospodarczego, politycz- 
nego jak i moralnego znaczenie i lekar- 
shwo nań znaleźć można jedymie w ak- 
oji międzynarodowej. Obecne stosuniki 
w Stanach Zjednoczonych scharaktery- 
zowat Butler jako „dążenie na oślep za 
hasłami demagogów i błąkanie się 
wszyctkich klas społeczeństwa, pozba- 
wiomych prawdziwych przewódców. 


wione przez opryszków na szafie oraz na 
amikac mzwi i na porzuconych futera- 
łach. Niewątpliwie dzięki tym odciskom uda 
się ustalić, kto dokonał kradzieży. 
ARSZAWA, 285, Władze SAM Z0- 


poludmiowej Francji. 


PARYŻ, 285. Do Francji południowej Tuluzie zamarzła woda nawet w wodo- 


tryskach miejskich. 

Zapiski meteorologiczne, prowadzone 
od lat przeszło 60 nie notują tak niezwy- 
kłego zjawiska wcale, jak wymika zać z 
dokumentów historycznych śnieg w. ma- 
ju padał we Francji przed laty przeszło 
500, w roku 1614. Nawet wtedy jednak 
chłody nawiedziły tylko północną Fram- 
cję (ile de Frente) oraz Normandije i by- 
ło to prawie trzy: tygodmie wcześniej, 
bo na św. Stanisława, 

Niezwyłkie chłody wywołały: wśród 
mieszkańców  mietyllko sensację, ale 
wręcz popłoch. Zachodzi obawa, że zbio- 
ry wina, właśnie kwitnącego, będą stra- 
cone, co gorsza zać ucierpieć mogą na- 
wet same winnice, przemarznięcie bo- 
wiem niszczy winorośl raz ma zawsze. 


Sprawa ta o tyle jest ważna dla miesz. | 
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Sprawa o obrazę 
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 

Niezwylkła sprawa toczyła się w sądzie 
grodzkim w Grodzisku. 

W charaktenze oskarżonego stanął nieja- 
ki Jerzy Otfinowski, oskarżony o ciężkie 
pobicie 74-letniego restauratora  Dąbkow- 
skiego. Otfinowski zjawił się w mundurze 
członka federacji obrońców ojczyzny przed 
kilkoma miesiącami w restauracji Dąhkow- 
skiego i spostrzegł siedzącego tam b. bur. 
mistrza Grodziska, Żyda z pochodzenia. Ot- 
finowski podszedł do restauratora i zawo- 
ał: 


p Z pan żydów do swego lo: 
bu | 
4 Na to rzekomo restaurator miał odpowie- 
lzieć: 

— Czy to Żyd czy Piłsudski — jest mi 
wszystko jedno, aby tylko był spokojny 


gość. 

W odpowiedzi na to Otfinowski doszedł 
«lo staruszka i z całej siły uderzył go w 
twamz. Stanzec padł na podłogę i stracił przy 
tommość. Dopiero po dłuższej kuracji re- 
staurator pnzyszedł do zdrowia. Otfinowslki 
stanął przed sędzią grodzkim, mony a 
zadanie ciężkiego uszkodzenia oiała. Obro» 
nę Otfinowskiego wnosił przybyły z War. 
szawy b. sędzia śledczy adw. Sand. 

Oskarżony tłomaczył się, że jako były 
legjonista i zapalony piłsudozyk nie mógł 
dopuścić do użycia przez restauratora wspo- 
mnianego zwrotu. 

Wręcz niezwykle wypadło przemówienie 
obrońcy Offinowskiego. Adwokat Sand wy: 
wodził, że... tak bije ręka obrońcy Ojczyz- 
my, który pod wodzą Naczelnika walczył o 
Niepodległość, To też wielką niespodziankę 
sprawiło wyjasnienie faktu, że wojowmiczy 
legjonista nie służył w lęgjonach w chana- 
kterze żołnierza, lecz umzędnika. Sędzia 
grodzki, Lasocki, skazał Otfinowskiego na 
2 miesiące bezwzględnego aresztu. 


Potworny morderca 
10-LETNIEJ DZIEWCZYNKI. 
BERLIN, 28.5. W mieście bawarskiem 
Amberg w pobliżu Regensburga, areszto. 
wano Natana Kleina pod zarzutem po- 

twornego morderstwa. 

W ubiegłą niedzielę Klein napadł w 
lasku podmiejskim, wracającą z wy 
cieczki 10-letlnią Elzę Griedko, poczem 
zawiągnąwszy: ją w zarośla znęcał się mad 
nią przez kilka godzin, wsłkutek czego 
dziewczynka zmarła. 

Morderca, wykryty przy pomocy psa 
policyjnego, początkowo wypierał się; 
dopiero, kiedy rewizja doprowadzilla do 
wykrycia zakrwawionej bielizny, przy- 
znał się do zbrodni, opisując ją szcze. 
gółami. 


Pogoda na dziś. 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Pogoda naogół słoneczna o za: 

murzeniu umiarńkowanem lub niewielkiem 
W dalszym ciągu skłonność do burz. Ciepło. 
Stabe wiatry miejscowe. 


OLBRZYMIA KRADZEŻ W MIESZKANIU AR. LEDOCHOWSKICH 


Łupem złodziejów biżuterja wartości 100.000 zł. 


stały zawiadomione o olbrzymiej kradzieży, 
której dokonano w pałacu Kdwana hr. Ra: 
czyńskiego w 6-pokojowych aparatamentach 
zajmowanych przez Aleksandra hr. Ledó- 
chowskiego wraz z żoną Dorotą, przy ul 
Krakowskie Przedmieście nr. 5 w Warsza- 


wie. 

Hr. Ledóchiowscy bawią od dnia 4 maja w 
swych dobrach na Wotyniu, pozostawiając 
w mieszkanin wierną służącą, cieszącą się 
całkowitem zaufaniem swych pracodawców 
i zatrudnioną u nich od lat 15, 56-letnią 
Leokadję Świtajównę. 

Gdy Świtajówna wyszła na miasto po za- 
kupy i wróciła po 20-minutowej nieobecmo- 
ści, nie mogła dostać się kuchennemi drzwia. 
mi do mieszkania, gdyż, jak następnie 
stwierdzono, złodzieje przywiązali zatrzask 
do klamki linka. 

) kradzieży zawiadomiono niezwłocznie 

policję i urząd śledczy, skąd delegowane 
daktyłoskopa. 
, Jak ustalilo wstępne dochodzenie, złodzie. 
je dostali się do mieszkania za pomocą pod. 
robionych kluczy od strony drzwi kuchen- 
nych, przeszli do sypialni, gdzie z otwartej 
Szaty zabrali kluczyk, znajdujący się w pu- 
dełku i otworzyli szufladę, w której znaj. 
dowała się bardzo cenna, stara biżuterja ro- 
dowa. Złodzieje spieszyli się bardzo, jednak 
zdołali opróżnić 35 futerałów, zawierających 
cenne klejmoty, Pozatem łupem opryszków 
stał się rówmież srebrny lis Doroty E Le- 
dóchowskiej. Po skończonym rabumku zło 
DEI mieszkanie drzwiami from. 
NWEMI. . 
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„KURJERZACHODNE- miedziela 29 maja 1952 roku. 


Orędzie J. E. ks. kardynała Hlond 


o zastosowanie się djecezjan do zarządzeń w odezwie podanych. | |:* giedomo w czasie obu procesów 


Jego Ekscelencja Bskup Często- 
chowski ks. dw. T. Kubina poleca 
uwadze swoich Djecezjan poniżej po- 
dane orędzie Jego Fminencji ks. kar- 
dynała Hlonda, Prymasa Polski i go- 
rąco zachęca d'ecezjan, aby zastoso- 
wali się do zarządzeń w tej odezwie 
podanych. á 

„Od potopu rodzaj ludzki bodaj kiedy 
doznał tak głębokiego i powszechnego uti- 
sku duchowego i materjalnego, jak w fte- 
raźniejszej chwili!“ a” ; 

Tem przejmującem określeniem maluje 
Ojciec św. wigiiję rozgromu cywilizacji. 
Żadna z jego nieśmiertelnych eneyklik nie 
brzmiała — tak przenikliwie i nie wypowie 
dała — takiego przepastnego lęku o losy na- 
rodów. Rozlegają się po krajach słowa ostat- 
niej encykliki papieskiej, niby dziejawc wo- 
łanie prorocze, jakby echo jonaszowego wez- 
wania do pokuty: „Jeszrze dmi czterdzieści, 
a Niniwa będzie wywrócona' (Jon, 5, 4). 

Z właściwą sobie śmiałością odkrywa Pa- 
bież przyczyny powszechnego przesilenia. 
BER e na chciwość, samołub two i nie- 
czułość dla potrzeb bliźnicgo. Piętnuje nie- 
nawiść społeczną i wylączność narodową. 
Ubolewa, że „w życiu publicznem podepta- 
no święte zasady będące warunkiem wszel- 
kiego życia zbiorowego; że burzy się podsta- 
wy prawa i wierności, na których się pań- 
stwowość wspierać powinna; że zostały na- 
ruszone i wywrócone źródła dawnych tra- 
dycyj, które upatrywaly w wierze w Boga 
i w szacunku dla Jego prawa najpewniejsze 
podwaliny prawdziwego postępu ludów". | 

Skarży się Ojciec św, że rozpętała się 
w Haródath potworna, a zorganizowana wal- 
ka z Bogiem, posługująca się najnowszemi 
zfebyczami technirznemi. Że ginie pojęcie 
prawa Bożego, grzechu, ekspiacji a przy- 
szlość ludów buduje się na morainości, któ- 
ra nie uznając sankcyj bożych i nie dając 
gwarancji sumienia, koniecznie do tego pro- 
wadzi, „że niema sposabu zapobieżenia stop: 
niowemu, lecz nieuchronionemu upadkowi 
narodów, rodzin, państwa, a nawet cywili- 
zacji ludzkiej”. 

Przed ludzkością, pędząca w rozpaczłiwem 
podnieceniu ku klęskom bezgranicznym, sła- 
je, z powagą posłańca bożego, i z mocą Na- 
miestnika Chrystusowego, Pius X. 

Z czem staje? Z gromami? Z klątwą? 

Staje z niewymownym bólem w duszy. 
Staje, by powstrzymać katastrofalny bieg 
dziejów. Staje, by porhodowi ludzkości w 
astainiej chwili wskazać ścieżynę zbawienia. 
Staje z przestrogą niebios, z wezwaniem do 
majlitwy j pokuty. 

Najmilsi! 

Zapozmajcie się szczegółowo z treścią i 
duchem tej historycznej encykliki, Przej- 
mijcie się jej wskazaniami. 

Odwróćmy się wszyscy „od drogi złej i ad 
nieprawości“ (Jon, 3, 8). Nawróćmy się 
wszyscy do Boga i prawem Jego uzdrówmy 
siebie, rodzinę, społeczeństwo, państwo, 

W szczególności zarządzam w myśl ency- 
kliki „Przynagłeni miłością Chrystusową*: 

1) W myśl objawień w Paray-le-Monial 
odbędzie się w nocy, poprzedzającej tego- 
roczną uroczystość Najśw. Serca Jeznsowe- 
go, adoracja Przenajśw. Sakramentu, wy- 
stawionego w momstrancji. 

Gdzie warunki na to pozwołą. może ado- 
racja trwać całą noc; w innych kościołach 
skończy się o północy błogosławieństwem 
sakramentalnem. 

2) Tegoroczna uroczystość Najśw. Serca 
Jezusowego, którą zgodnie z wolą Zbawicie- 
la ohchodzić należy ipsa die, powinna sku- 
pić jak największe rzesze wiernych na 
mszach św. i n stołu Pańskiego. Wszędzie 
urządzić należy całodzienną adorację uro- 


Echa jubileuszu 
J. WEYSSENHOFFA. 


Znakomity pisarz Józef Weyssenhoflf 
ogłosił lst następujący: 

„Nie mogąc sprostać zadaniu godnego 
dziękczynienia ga bardzo liczne i łaskawe 
świadectwa uczuć przyjaznych, okazane mi 
w żywych słowach, listach, telęgramach i w 
przeróżnych owacjach z okazji uroczystego 
obchodu 40-lecia mojej pracy literackiej, u- 
daję się do zdawna wypróbowanego pośred- 
nika — do druku. 

Nie omylilem się, poświęcając mój Pa- 
miętnik literacki — czytelnikom. Stawili się 
tłumnie i głośno dali mi dowody ducho- 
wego pokrewieństwa i miłości, Dzisiaj, w 
atmosfenze rozgrzanej przez zabiegi kilku- 
nastu mych przyjaciół, wynurzyły się z tłu- 
mu mych czytelników glosy silnych pisarzy, 
darząc mnie wymowna pochwałą, która da- 
ła mi otuchę, że nie darmo trudziłem się dla 
ogółu. Tym kolegom ślę specjalną braterską 
podziękę i jeżeli mogę mieć nadzieję, że pa- 
mięć o mnie przetrwa kres mego życia, to 
zawdzięczać będę niejednemu z nich.. Za- 
wielu ich jest, abym ich tutaj wyliczał, a 
temhardziej stopniował zaciągnięty wzglę- 
dem nich mój dług wdzięczności. 

Jeszcze jedno radosne spostrzeżenie uczy- 
nilem w ostatnich czasach, Społeczeństwo 
polskie zrozwmiało do głębi moje zamiary 
pisarskie, oceniło trafnie, że nawet gorzkie 
wyrazy satyry z serca mi płynęły, że pięt- 
nowalem to, co mi się wydało wadliwem, a 
serdecznie miluję wszystko, co polskie jest 
i piękne w Polsce. Społeczeństwo w dniu ju- 
bileuszowym obdanzyło mnie serdecznem, 
niezamąconem uznaniem. Niech do tych, któ 
mzy ta moje święto tak pojeli i odczuli. a 
temhbandziej do tych, którzy je urządzili, do- 
tra te nikłe wyrazy mojej gorącej podzięki. 

(—) Józei Weyssenhoff. 


czysłą. Polecam odprawić sumę tam, gdzie 
to możliwe, z kazaniem, osnutem na tłe en- 
cykliki „Przynagleni miłością Chrystnsowa”. 

Po nabożeństwie przedpołudniowem i przy 
wieczornem odmówi się litanję do Boskiego 
Serca z aktem zadośćuczynienia, przepisa- 
nym przez Ojca św. encykliką  „Miseren- 
tissimus Redemptor“ (Mies. Kośc, r. 1928, 
str. 51). Po suplikacjach (przed monstrancją) 
błogosławieństwo sakramentalne. 

5) Przez całą oktawę Serca Jezusowego 
zachęcać należy wiermych do sluchania 
mszy Św. i przyjmowania komunji świętej. 

Popołudniu każdego dnia oktawy nabo- 
żeństwo jak w samą uroczystość, możliwie 
z krótką nauką na tle ostatniej encykliki. 

W ostatni dzień oktawy urządzić można na 
wstępie nabożeństwa popołudniowego proce- 
sję teoforyczną naokoło kościołów. 

4) Całą oktawę Serca Jezusowego spędzić 
należy w duchu skupienia i pokuty, unikając 
wszelkich zabaw. przedstawień teatralnych, 
wesel i t d. Według polecenia Ojca św. 
niech przez tę oktawę wszyscy ograniczą 
swój stól i swój tryb życia i niech dają 
biednym codzienną jałmużnę. 

5) Wszelkie modlitwy, pokuty, ofiary i jal- 
mużny ofiarować należy Najśw. Sercu Je- 
zusowemu jako przebłaganie za grzechy 
świata, dla odwrócenia od niego chłosty 
bożej, kn wyjednanin duszom nietylko na- 


wrócenia się do Boga, ale także łaski glębo- 
kiego życia wewnętrznego. 

6) Zalecam przy tej sposobności jak naj- 
goręcej szerzenie nabożeństwa do Boskieg 
Serca i wszełkie praktyki. któremi Koś 
to Serce Najświętsze czcić poleca. A prze 
dewszystkiem pragnę: 

a) aby po wszystkich parafjach zaprowa- 
dzono praktykę pierwszych piątków i 
„straż honorową“; 

h) by nietylko w kościołach i kaplicach 
zakonnych, lecz także w kościołach para- 
fjalnych odbywała się w nocy z pierwszego 
czwartku na pierwszy piątek każdego mie- 
siąca „godzina święta“; 

c) by na wzór nabożeństwa majowego od- 
prawiano po kościołach w miesiącu czerwen 
codziennie nabożeństwo ku czei Boskiego 
Serca; 

d) by zachęcano wiernych do codziennego 
słuchania mszy św. i do codziennej komunji 
św.; 

e) by im umożliwiono w ciągu dnia od- 
wiedzanie Najśw. Sakramentu; 

f) by gorliwiej szerzono zbawienną prak- 
tyke „Intronizacji*, 

Przez Najświętsze Serce Jezusa oddamy 
świat z powrotem Bogu, jeżeli się sami przez 
to Boskie Serce uświęcimy w nieskalanym 
duchu ewangelji. 


Hitleryzm i socjalizm 


Amoralność polityczna i 


Wynik ostatnich wyborów do sejmu 
pruskiego i olbrzymia liczba głosów. 
otrzymanych przez Hitlera, znajduje 
zgoła nieoczekiwane tłómaczen'e w or- 
game socjalistów francuskich, Przy- 
wódca ich p. Leon Blum widzi w tem 
wszystkiem ne mniej nie więcej tylko 
dowód.. „bohaterstwa socjalistów 
niemieckich”: 

— Hitler nie zdobył władzy ani w Rze- 
szy ani w Prusiech, pisze „Populaire“. Re- 
publika niemiecka i pokój europejski urato- 
wane, zostały dzięki heroizmowi socjalnej 
demokracji. 


Nad rolą socjalnej demokracji w 
rozwoju ruchu hitlerowskiego zasta- 
nawa się p. Rene Pinon w ostatnim 
numerze „Revue des deux Mondes”: 


— Nikt jeszcze nie zapomniał, jak „bola 
terstwo socjalnej demokracji” uratowało 
pokój w roku 1914, uchwalając bez protestu 
kredyty, których żądał Wilhelm l. Obietmi- 
ce Jaures'a znalazły niezwłocznie zapnzecze- 
mie, tak samo, jak znajdą je twierdzenia p. 
Bluma. Socjaliści tak wykonzystali swoją 
władzę w Prusach dla zaspokojenia swojej 
klijenteli, że znużyli opinję publiczną: ruch 
hitlerowski jest w swej genezie reakcją prze 
ciwko nadużyciom socjalistycznym. Pobici w 
Anglj, w Niemczech, w Australji socjaliści 
cofają się wszędzie. Dzieje się to dlatego, że, 
jak mówi p. Caillauf, w ich „zasuszonych 
fonmulach* jest jakaś jałowość, powodująca 
dalszą jalowość, jakiś pierwiastek martwo- 
ty, przeciwko któremu protestują państwa 


bezmyślność hitlerowców. 


pragnące żyć i rozwiiać się. 

Socjalizm -marksowski ze swym etatyzmem 
biurokratycznym, swemi metodami gwaln i 
uielegałności przygotowuje miejsce dla fa- 
szyzmu lub dla komunizmu. Wystarczy 
wstrzyknąć dawkę należytą socjalizmu spo- 
łeczeństwa. a jak o tem Świadczy historja 
współczesna — wpada ono w taką czy inną 
formę dyktatury. 


Hiileryzm odziedziczył po stronnie- 


iwach skrajnych: prawicy i lewicy 
nie tylko miljony głosów, a więc: 
przeszło 4.700.000 głosów straconych 


przez nacjonalstów w okresie ostai- 
nich lat czterech, przeszło pól miljona 
po demokratach, 700.000 po socjalnej 
demokracji i prawie póliora miljona 
po ludowcach. Odziedziczył on po 
nich amoralność polityczną, bezwzględ 
ność, nieraz gramczącą z naiwnością. 
Powsia jąc na gruzach socjalnej demo- 
kracji, jako reakcja przeciwko jej 
kosmopolityzmowi, stawia hitleryzm 
rozwój rasy germańskiej jako cel bez- 
względny. W drodze do zdobycia 
„przestrzeni“ dla rasy wybranej ger- 
manów nie ogląda sę on na prawa 
boskie, na żadme zasady współżycia 
narodów. Hitlerowi nie przychodzi 
na myśl, że gdyby inni zastosował 
do Niemców jego zasady postępowa- 
ma, „rasa wybrana” zostałaby zmie- 
ciona z powierzchni ziemi. 


Masonerja w 1932 r. 


W celu pomagania „braciom“. 


(KAP) „La France Catholique“, kióra 
stra się zaznajomić swych czytelników 
ze stosunkami panującemi w wolnomu- 
łarstwie, zamieszcza na łamach ostatniego 
numeru z dmia 21 b. m. cały szereg cieka- 


wych uwag o międzynarodowem stowa-- 


rzyszeniu woólnomułarzy. Podając nara- 
zie tylko ogólne wiadomości wspomnia- 
ne czasopismo zapowiada w następnych 
artykułach poprzeć wywody swe cyfro- 
wemi danemi. 
Autor artykułu w pracy swej posługi- 
wal się jako źródłem nowowydanym rocz 
nilkiem masońskim, oraz wiadomościami, 
jakie zdobył, będąc sam  doniedawna 
wiolnomułarzem. 
„Projekt mrzeszelnia się wszysiikich ,bra- 
ci“ na gruncie międzynarodwym — pi- 
Sze — powstał jeszcze w r. 1920, niektó- 
re jedmak organizacje Ameryki Północ- 
nej oraz Europy Zachodniej sprzeciwiły 
się kategorycznie proponowanemu połą- 
czeniu. Motorem rzeczywistym owej opo- 
zycji była oczywiście ambicja „wielelb- 
nych“ którzy mie zdradzali ochoty do 
dziełenia swej władzy nad „braćmi- 
współziomikami* z innymi zwierzchnika- 
mi międzynarodowymi. Główny propa- 
gator idei pollączenia, nowoobrany na 
Wielkiego Mistrza loży „Alpina“, żyd, 
Izaak Ruerchon, nie ustąpił jednak. W 
roku 1921 konwent zebrany w Genewie 
podpisał imieniem 10 narodów. pragną 


cych współpracy „międzynarodowej, sta- 
tut „Międzynarodowego Stowarzyszenia 
Wolnomularzy”. Reprezentowane byly 
państwa: Francja, Holandja, Bulgarja, 
St. Zjedm, Am. Półm, Austrja, Szwajcamja 
Włochy, kEliszpanja i Turcja. Później do- 
łączyła się do nich i Polska, 

Jdeowy słatut opiewa, że Stowarzysze- 
nie, powstalo w celu pomagania „bra- 
ciom“ w pracy nad sobą, alby rozsze- 
rzać moralność w życiu prywatnem i 
publicznem” i t. p. W statucie tym nie 
byłoby nic zdrożnego, ani godnego szcze- 
góllnej uwagi, gdyby nie umieszczona na 
końcu, wiełe dająca do myślenia mała 
wamianka: „masonerja wskrzesza naj- 
wyższą zasadę egzystencji i ideał, wska- 
zany przez symboliczne panowanie Wiel- 
kiego Budowniczego Wszechświata. Nie 
walezy ona z żadnem przekonaniem re- 
ligijnem, żadnego jednak nie zaleca“. 
Ateiści, jak widzimy, mają tu duże pole 
do stosowania swych przekonań i zasad. 

Zasadniczą rolą Międzynarodowego 
Stowarzyszenia wolnomularzy jest, jalk 
dotąd, zażegnywanie sporów powstają- 
cych między łożami. Władza stawarzysze 
nia spoczywa w Komitecie Wykonaw- 
czym. przy którym istnieje Komitet Do- 
radczy dla prasy i propagandy, oraz 
Kancelarja, która przesyla wyroki, fero- 
wanc przez oba wyżej wymienione orga- 
ny, wydaje wlasny kwartalnik i rocznik. 


Z DNIA. 


NOWY ZARZUT SZANTAŻU. 


— warszawskiego i krakow- 
skiego pod adresem tego pisma padł 
zarzwi czaniażowania przemysłu gór- 
nośląskiego. co stw.endził w zeznaniu 
swem świadek dyr. Przybylski, poseł 
z „B.B. O iunej próbie szantażu pisze 
„Polonja”: 

j Stwierdzam y. że za czasów drugiego rządu 
Wincentego Wit sa, zgłosił się do premiera 
wydawca „I K. C.“ p. posel Dąbrowski i za- 
proponował mu oddanie pisma do dyspozy- 
cji rządu wzamian za b, poważną sumę, 

Premjer Witos zakomunikował o tem te- 
lefonicznie ówczesnemu ministrowi skarbu 
p. Kucharskiemu, który kategorycznie od- 
rzucił propozycję p. Dąbrowskiego. Zaraz 
po tem wkazaly się w „l. K. C.“ ataki na p. 
Kucharskiego. 

Widzimy więc stałość godną podziwu w 
doborze środków i metod. 


JAKI CZŁOWIEK, TAKI STYL. 


Pisząc o kompromitującej „ILK.C.* 
sprawie i zameszczonym na lamach 
tego pisma „iasiemcowym i ilustrowa- 
nym wykładzie p.i. „Pospolite rusze- 
nie lajdactwa przeciw „l. K. C.“ kra- 
kowski „Głos Narodu” słusznie zau: 
ważył: 

Rzecz dotyczy oczywiście Korfantego t 
Nowaczyńskiego... Oczywiście! Jeśli się prze. 
grało sprawę w sądzie, to trzeba jej bronit 
przynajmniej na lamach swego pisma. Ta 
w porządku i calkiem naturalnie, Zastrzeże- 
nia i protesty natomiast budzić musi stył 
tych artykulów. Trąci on manierami przyję. 
temi w bandzie „Tasiemki“... Lecz — powiaa 
dają Francuzi — styl, to czlowiek, Czyli, — 
jaki człowiek, taki styl! 


ZBOCZENIA I „CEL TOWARZYSKI“ 


W tym samym numerze, w którym 
„l K. C.” stror się w togę obrońcy 
moralności znajdują się — jak zas 
zwyczaj — liczne ogloszenia „towa» 
rzyskie”, Przyiaczamy dla przykładu 
wyjątki z dwóch ogłoszeń: 

Zboczenia plciowe zł. 150, Sekretne sp» 
soby małżeńskie zł. 1. — Stereoskop z podw, 
serją foto-aktów, tylko dla dorosłych zł. 10. 
Pensjonarjuszka „domu schadzek” belle de 
jour, zł, 4. 

Z panną kulturalną, wykształconą dystym- 
gowaną.. ładmie prezentującą się, wysoką, 
dobrze zbudowaną. (fortepian), zamożną.. 
lat 24 — 28 — zapozna się prawnik na po- 
ważnem stanowisku na prowincji.niebiedny. 
Cel narazie towarzyski. Asolutną dyskrecję 
zapewniam. 

Interes prosperuje znakomicie... 


Moskwa pracuje 


NAD POGŁĘBIENIEM KRYZYSU 
ŚWIATOWEGO. 

Podczas gdy cały świat wałczy z kry 
zysem gospodarczym w Moskwie czer- 
woni dygnitarze lamią sobie głowy, jak- 
by ten kryzys pogłębić. „Prwda* ogła- 
sza raport sekretarza międzynarodówki 
komunistycznej Losowskiego o działal- 
ności Moskwy w tym kierunku, Według 
tego raportu stwierdzić możma, że ulu- 
bionym przez władze sowieckie środkiem 
jest organizowanie strajków i zacheca- 
nie robotnika do oporu przeciw prawo: 
witej władzy. Moskwa posiada pod swo- 
ją opieką 62 filje, które z calą gorliwo» 
ścią pracują dla  Bolszewji. Łosowski 
chwali najwięcej działalność towarzyszy 
w Niemczech, Polsce i Czechosłowacji, 
Zaznacza przytem, że potęga akcji boil- 
szelwickiej polega na ścisłym związku 
akcji politycznej ze społeczną. Łosowslki 
uważa; że najobłitsze owoce wydała pra- 
ca *bezbożników w Hiszpamji, 
EOS O 


z j . 
Liga Obrony Praw Człowieka 

JEST ORGANIZACJĄ MASOŃSKĄ. » 

(KAP) Wiele już razy prasa katolic- 
ka we Francji podnosiła, że Liga Obrony 
Praw Człowieka stoi pod wpływem ma- 
sonerji i przeniknięta jest jej duchem i 
ideą. Obecnie „La: France Catholique“ 
ogłasza na. swych łamach kategoryczne 
twierdzenie: „Nie mamy: obecnie wątpli- 
wości, że Liga Obrony Praw Czlowieka 
jest stowarzyszeniem wybitnie wolnomu- 
larskiem". W' numerze bowiem z dnia 
50 ub m. czasopisma: „Alpina“, organu 
Lóż szwajcarskich, czytamy takie pole- 
cenie: „Liga Obrony Praw Człowieka 
jest stowarzyszeniem masońskiem o wiel- 
kiej przyszłości, któremu każdy mason 
winien okazywać sympatję i poparcie. 
W Genewie jej prezesem jest nasz „brat' 
Gustaw Morloz“. - 

Większej przys'ugi nie mogli masoni 
wyświadczyć katolikom, jak jasno mó- 
wiąć 0 stosunkach łączących Lige z wol- 
nomudłarstwem, 


LA 


„KURJER ZACHODNI” niedziela 29 maja 1952 roku. 


- NIEFORTUNNE OSKARŻENIE 


SANACJA W ROLI SĘDZIÓW SAMORZĄDU MIEJSKIEGO. — JAK TO JEST W ZAGŁĘBIU? 
W ub. niedziele odbył się w Łodzi|tylko oględnie mówi o „często niewłaściwej 


zjazd samorządów sanacyjnych, ma 
którym p. wiecmarsz. Polakiewicz u- 
zasadniał niefortunny projekt „napra- 
wy ustroju“ samorządu terytorja|- 
nego. 

„Express Poranny" w nasiępujący 
sposób streścił wywody p. Polak'ewi- 
cza: 

„Miasta, a raczej ich magistraty, nie krę- 
powały się w zaciąganiu wielkich i nad- 
miernych dlugów..* 

„Budowały swe imsłalacje na wyrost, za- 
przegajac w niewolę finansową całe poko- 

nie przyszłe”. 

„Szczególnie silnemu — przerostowi uległa 
sozbudowa personelu miejskiego w magi- 
stratach i pnzedsiębionstwach gminnych“. 

„Aż nadszedł moment płacenia rachunków. 
Panowie prezydenc, członkowie magistra- 
tów i rad miejskich, stanąwsży oko w oka 
z pustemi kasami (styl kandydata do nagro- 
Wy literackiej miasta Warszawy — przyp. 
red.), przypomnieli sobie o władzach nad- 
rorczych i zapłonęli rządzą samolikwidacji”. 

„Rozwiążcie nas — wołają pod adresem 
rządu, Jesteśmy gotowi odejść". 

W związku z tem oświadczeniem 
„Gazeta Warszawska” tak odpowiada: 

Nie wiemy, czy tak istotnie przemawiał w 
Łodzi p. Polakiewicz. W każdym razie pu- 
blicysta organu sanacyjnego przez ahsolnt- 
nę ignorancję w sprawach samorządu oddał 
miedźwiedzią przysługę i p. Polakiewiczowi 
i calemu obozowi rządowemu. Wszystko to, 
eo napisał „Express Poranny“, jest oskarże- 
niem pod zupełnie innym adresem. 

Elementarna znajomość ustawodawstwa 
samorządowego uczy, że żadne miasto nie 
może zaciągnąć pożyczki bez zgody nadzor- 
czej, P. Polakiewicz wie bardzo dobrze o 
tem, że z początkiem r, 1928, w okresie wy- 
borów sejmowych, p. gen. Górecki w ści- 
słem porozumieniu z szefem samorządu p. 
ministrem Składkowskim, opracowali słynną 
„10-latkę samorządową”, obejmującą inwe- 
stycje na 4 i pół miljarda złotych. Dlosłow- 
nie cztery i pół miljarda! 

Starostów i burmistrzów, którzy nie naie- 
słali kompletnych planów inwestycyjnych 
dla swoich terenów, ściągnięto urzędowo do 
Warszawy, zasadzono przy biurkach w Ban- 
ku Gospodarstwa Krajowego i kazano im z 
pamięci pisać „zapotrzebowanie* kredytów 
inwestycy jnych. 

Cała ta „najradośniejsza twórczość" mia- 
ła być sfinansowana przez p. Góreckiego za- 
pomocą kredytów zagranicznych, do których 
„kluczem“ miała być zaciągnięta świeżo po- 
życzka stabilizacyjna. 

Żałosny koniec tej imprezy znamy jest 
wszystkim. Te samorządy, które uwierzyły 
planom p. Góreckiego, pokutują teraz za 
swą uległość i łatwowierność. 

P. wicemarsz. Polakiewicz wie także, że 
budżety samorządowe, nawet najmniejszej 
wioski i najlichszej dziury miejskiej, podle- 
gają zatwierdzeniu władz nadzroczych. Je- 
śli budżety te w ciągu 3 lat „radosnej twór- 
czości* wzrosły o 150 proc., to ktoś więcej 
tn winien, a nie sami tylko „miejscowi ma- 
tadorżyć. 

Istnieją specjalne okólniki urzędowe, po- 
lecające samorządom wyżyskiwanie wszyst- 
kich możliwych źródeł dochodowych. 

Tuk, bylo w okresie „dobrej konjunktury*. 
Kiedy czasy się zmieniły, zmieniła się i po- 
lityka władz nadzorczych w stosunku do sa- 
morzątu. Rząd jedną ręką odbierał samo- 
rządom ich dochody, a drugą nakładał coraz 
to nowe obowiązki i ciężary. 

Nie dziwnego, że obecnie niektóre ai 
znalazłszy się w położeniu bez wyjścia, idę 
śladem owego Lipińskiego który na | 


gospodarce w poszczególnych związkach sa- 
morządowych*. 

Satyrykowi z „Expressu“ radzimy, aby, 
zanim zacznie wydawać wyroki na samo- 
rząd, obznajmił się choć z grubsza z usta- 
wodawstwem i gospodarstwem tej dziedziny 
życia publicznego. Bez tej znajomości jego 
krytyka będzie tylko.. autosatyrą. 

W naszych, zagłębiowskich stosun- 
kach obserwować można było jeszcze 
mne zjawisko: Oto największa roz- 
rzutność panowała w Magistracie so- 
snowiecikimam za czasów prezydentury 
„fachowca“ samorządowego sanacyj- 
nego dr. Marczyńskiego, przy popar- 
ciu całego ugrupowania sanacy jnego. 
Wówczas to budżet miejski (bez po- 
krycia) osiągnął sume.. 11 milljonów 
złotych. 


O komisarzy ani Sosnowiec, ani tem- 
bardziej Będzin nie prosiły, zaś komi- 
sarza mianowano w Sosnowcu wów- 
czas, gdy poczęto po p. Marczyńskim 
gospodarkę doprowadzać do porząd- 
ku, zaś w Będzinie mianowano kom - 
sarza chyba tylko dla... komprom'ia- 
cji sanacji i obecnego przemówienia 
p. Polakiew'cza. Bo odwołanie z pre- 
zydentury p. Michla motywowano 
tem, że zarząd miasta nie ujawnił ini- 
cjatywy inwestycyjnej. A p. Polakie- 
wicz teraz twierdzi, że rozmach inwe- 
słycyjny to grzech. I ma niewątpliwie 
rację, ale czemu tego zarzutu nie kie- 
ruje pod adresem własnego obozu i 
czemu, dajmy na to, p. Rzeczkowski 
jest... komisarzem? 

O Czeladzi już nawet n'e wspomi- 
namy, 


Samorząd czy urząd? 


„Opieka” ojców miast zagłębiewskich. 


Już niejednokrotnie zwracano uwa- 
ge w prasie, że samorządy poczynają 
coraz bardziej ograniczać swoje fum- 
kcje do zakresu spraw zleceniowych, 
poruczonych przez władze państwo- 
we. Ten zys tak bardzo charaktery- 
styczny dla miast, od najdawmiej- 
szych czasów, że ojcowie miasta, a 
więc radni miejscy, prezydentowie, 
burmistrzowie, ławnicy (powiedzmy 
czasami komisarze) interesowali się 
sprawami związanemi z prowadze- 
niem przedsiębiorstw poszczególnych 
obywateli, chronili ich przed konku- 
rencją, otaczali opieką, przez co przy- 
czymiali się do bogacenia miasta, — 
wszystko to w obecnych czasach zo- 
stało niemal zupełnie zaniechane. Ma- 
gistraty coraz bardziej dzynią się in- 
kasentami i egzekutorami podatkowy- 
mi, zebrane pinige wydają na po- 
prawienie stanu ulic, opiekę nad bied- 
nymi nakazaną ustawą, dostarczają 
lokale do szkół i na tem koniec. Nato- 
miast niema zupełnie niemal poczynań 
w kierunku stwarzania warunków 
zmierzających do powstawania no- 
wych przedsiębiorstw, do tworzenia 
rzeczy, które przyciągałyby do mia- 
sta, niema działania nawet w kierum- 
ku pop'erania przedsiębiorstw miejsco- 
wych czy to przemysłowych czy, ham- 
dłowych. 

Jeszcze kilka lat temu ambicją pre- 
zydentów miast zagłębiowskich było, 
aby przy wszelakiego rodzaju robo- 
tach zamawianych przez rozmaite in- 
stytucje na terenach miejskich w pier- 
wszym  mzędzie miejscowe przedsię- 
biorstwa były do ich wykonywania 

owoływane. Postępowanie takie by- 
o wynikiem logicznego rozumowania, 
że w interesie miasta leży, aby możlli- 
wie najwięcej było ludzi dobrze sy- 
tuowanych, bo im więcej placówek 
gospodarczych mocnych, tem zamoż- 
ność miejska większa. 


Wiemy dobrze, że dzięki tylko za- 
interesowaniu się i dopiilnowywaniu 
interesów miasta przez ówczesnego 
jaa Będzin otrzymał wspania- 
y dworzec i pocztę. Niewątpliwie, 
gdyby czynnik samorządowy zacho- 
wywał w tych sprawach obojętność 
drewniane budy nadał imitowałyby 
dworzec. Wiemy o tem, że dzięki sta- 
raniom prezydentów miast zagłębiow- 
skich miejscowe firmy przy budowa- 
niu wielkich Grą zaa ow WA 
pieczeniowych nie były pominięte. Na 
Śląsku kisia popierania placó- 
wek gospodarczych znajdujących się 
na terenie miasta uważana jest jako 
punkt honoru zarządów mjast. Spe- 
cjalmie na Śląsku przybrało to być 
może trochę przesadne formy, ale fa- 
ktem jest, że żadna z firm poza śląsSkie- 
mi, chociażby była tańszą na przetar. 
gach się mie uirzyma, bo zasadniczo 
pierwszeństwo mają firmy miejscowe. 

Natomiast u nas w Zagłębiu widać 
poprostu inwazję firm  zamiejsco- 
wych, chociaż na miejscu tego same- 
go rodzaju było ich bardzo wiele. Jest 
to rezultat małego zainteresowania się 
„ojców miasta“ losem mieszkańców, 
rezygmowania z  odpowiedzialności 
moralnej na rzecz mechanicznego wy- 
konywania kawałków biurokratycz- 
nych. Z takiem ujmowaniem zadań 
przez obecne władze miejskie w mia- 
stach Zagłębia Dąbrowskiego spoty- 
kają się sfery rzemieślnoczo - kupiec- 
k'e i przemysłowe coraz częściej, na- 
rzekając przyłem, że traktowani są 
wyłącznie jako objekty dochodowe 
miejskie, natomiast mie otrzymują 
wzamian za duże świadczenia podał- 
kowe żadnej życzliwej pomocy. 

Tradycyjna ojcowska opieka za- 
rządców miasła, mająca tak ładną hi- 
storję w dziejach miast polskich zni- 
kła niemal zupełnie. Samorząd zmie- 
nil się na urząd. 


Czy, jak i kiedy dzieci 


mogą czytać gazety? 


Pytaniem tem zajmuje się profesor 


drzwiach opuszczonego dworu umieścił na-| Walter Pitkin, który w uniwersytecie 


pis: „Gospodaruj, Panie Boże, bo Lipiński 
ju.. nie może“. 

Traktujący swój elaborat jako satyrę pu- 
blicysta „Expressu Porannego“ nie wie w 
swej naiwności, że samorządy mają wszel- 
kie prawo domagać się rozwiązania, ponie- 
waż — o ile chodzi o b. zabór rosyjski — 
ukończyły one swe kadencje już przed dwo- 
ma laty i obecnie urzędują wbrew wyraźne- 
mu brzmieniu obowiązującego dekretm o sa- 
morządzie, 

A wkońcu — któż to dał początek owej 
„icieczce*? Czy nie samacyjny prezydent 
miasta Lwowa, poseł Brzozowski? Czy nie 
przez. sanację wybrany prezydent Wilna p. 
Folejewski?: I któż to usunął starego, wy- 
frawnego znawcę samorządu prezydenta m. 
Krakowa p. Rollego, mianując na jego miej- 
sce nowicjusza w sprawach samorządu, pul- 
kowniką Belinę-Praźmowskiego? 

„Satyry „Expressu Porannego“ przeraził 
się widocznie sam p. Polakiewiez, ponieważ 
na drugi dzień obłosii wywiad w „Kurjerze 
Porannym“, w którym to wuwiadzia bardzio 


Columbia prowadzi kurs dziennikar- 
stwa. Uważa on, że wychowanie dziec- 
ka bez czytania gazet jest nie do po 
myślenia i musi być uznane za nie- 
kompletne. 

Domaga się on, by dzieciom poniżej 
12 lat dostarczano pism specjalnych, 
gdyż nie są one jeszcze dostatecznie 
przygotowane do czytania zwyczaj- 
nych dzienników. . 

Po skończonym roku 12 jednak za- 
równo rodzice, jak nauczyciele po- 
winni w dziecku budzić zainteresowa- 
nie dła spraw politycznych, społecz- 
nych i wogóle publicznych, natury 
bieżącej, a więc zachęcać je do czyta- 
nia gazet. 

Aby jednak czytanie ło połączone 
było z pożytkiem, należy baczyć, by 
mali czytelnicy mie tracili czasu na 
chwytanie wiadomości po łebsach, 
lecz przyswajać im technikę zazmaja- 
miania się. z bieżącemi zagadnieniami 
szwihko i dokładnie. 


Profesor Pitkin urządził amkietę w|b 


szkołach amerykańskich ma różne, 
zreszłą wcale mieskomplikowane te- 
maty, dotyczące spraw życia publicz- 
nego i otrzymał odpowiedzi wprost 
horendalne. Wielu uczniów uważało 
burmistrza nowojorskiego Walkera za 
bootlegera i sławnego racketeera. 
Z drugiej strony znowu niektórych 
sławnych polityków brano za „gwtaz- 
dorów* filmowych. 

Spostrzeżenia Pitkina odnoszą się 
wprawdzie tylko do stosunków ame- 
rykańwkich. Gdyby jednak podobną 
ankietę rozpisać u nas, z pewnością 
packen byłyby niemniej zdumiewa- 
jące. Przeciętny uczeń gimnazjalny 
wie, jakie obowiązywało prawo rzym- 
skie w czasie triumviratów i na czem 
polegała reforma agrarna Grakchów. 
Nie wie jednak, jakie mp. podatki pła- 
cić musi jego ojciec, iłu posłów zasia- 
da w sejmie i w senacie i jaka jest 
zasadnicza różnica w  atrybucjach 
tych dwóch ciał, które razem składa- 
da sie na na 
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W ostatnich latach wielu u nas pod 
tym względem zrobiono. „Nauka o 
Polsce współczesnej” wprowadzona do 
szkoły średniej, jako przedmiot obo- 
wiązkowy, zapełniła niejedną lukę. 
Mimo to jednak spotyka Się wiele igno- 
rameji, którą pnzez rozumne i systema 
tyczne czytanie dzienników możnaby 
wyplenić. 

Przytem gazeta, skierowując zain- 
teresowania czytelnika ku sprawom 
ogólnym, nawiązuje bezpośrednin: kon- 
takt między mim a społeczeństwem. 
Bez tego kontaktu żaden człowiek nie 
może być pożytecznym obywatelem, 
lecz staje się ślimakiem, zasklepionym 
we własnej skorupie, Do roli obywa- 
tela należy zaś ARE przygotowy- 
wać zawczasu. A jednym ze sposo- 
bów, prowadzących do tego, jest wla- 
śnie dobry dziennik, naturalnie nie z 
tych, które zajmują się pornografje 
i zbrodniczemi sensacjami. 

NESISEYE TF "TERYT WWTTOK ZET a "FRA 


Egzekucja skarbowa 
OPÓR SAMORZĄDÓW. 


Ogłoszona niedawno ustawa o przeję: 
«iu egzekucji wszystkich należności pu- 
Elicznoprawnych przez urzędy skarbo- 
we wkrótce wejdzie w życie ponieważ 
w tych dniach ma być ogłoszone rozpo- 
rządzenie rady mimistrów, zawierające 
kodeks postępowania egzekucyjnego 
władz skarbowych. 

Rozporządzenie to napotyka na zdecy- 
dowany opór samorządu i _ instytucyj 
ubezpieczeń społecznych. Nie mówi ono 
bowiem ani słowem o tem, w jakiej ko- 
lejności mają być egzekwowane należno. 
ści władz skarbowych i innych wierzy- 
cieli, ami też w jakim terminie wyegze» 
kwowame sumy będą wpllacane przea 
władze skarbowe właściwym wierzycie. 
iom. Zainteresowane instytucje podnoszą. 
że gromadzenie ich piemiędzy w rękach 
skarbu, będącego w trudnościach budże. 
towych, przedstawia dla nich niebezpie- 
czeństwo zalegania z wpływami osiąga- 
nemi w drodze egzekucji. 

Jest to obecnie tem ważniejsze, że 6o- 
raz większy procent danin wpływa przez 
egzekucję, którą wladze skarbowe wikrót 
ce z całą energją rozwiną, ponieważ w 
kodeksie egzekucyjnym przewidziana 
dla nich szerg mieposiadanych obecnie 
uprawinicń, jak prawo osobistej rewizji 
mie wyłączając rewizji kobiet, prawa 
wydalenia dłużnika podatkowego z mie. 
szkamia lub przedsiębiorstwa w czasie do 
komywania zajęcia oraz prawo egzelku. 
cji podatku, który będzie się należał do- 
piero w dalszej przyszłości. 


PROGRAM RAD JOWY 
KATOWICE 


NIEDZIELA 29 MAJA. 


10.00 — Transmisja mszy polowej z konp. 
kadetów nr. 1 we DRO Tise g! Symnal 
czasu oraz hejnał z Krakowa, 1240 — Ko. 
munikat meteor. z Warszawy. 1245 — Pa 
ranek symf. z Filh. war, 14.00 — Ks. dr. B 
Rosiński: „Twórczość polskiego ducha wiel. 


bi N. Pannę“. 1420 — Intermezzo muzyczna 
14.40 — Odazyt z Warszawy. 13.00 „Wiiosma 
w pieśni ludowej“ w wyk. Zw. mł bud. 15.13 
Transmisja z Warszawy. 16.20 — Intenmezza 
muzyczne. 16.40 Odczyt ze Lwowa. 16.55 — 
Transmisja 7 Warszawy. 17,05 — Imtenmezza 
muzyczne. 17.13 — Transmisja z Warszawy. 
19.00 — „Bery i bojki śląskie (Karlik z Ko 
cyndra). 19.25 — Rozmaitości, 19.45 — Trans. 
misja z Warszawy. 22.45 — Komunikaty spot 
towe. 25.00 — Muzyka taneczna. 


PONIEDZIAŁEK 30 MAJA. 


1158 — Sygnał czasu oraz hejnał z Kra- 
kowa. 1240 — Płyty gramofonowe. 1520 — 
Komunikat meteorologiczny z Warszawy. 
10.05 Transmisja z Warszawy. 1545 — Płyty 
memoni a Francuski z Warszawy. 

— Wi. Włosik wygł. adankę pt. „Ó- 
grodnik śląski“. 17.00 — ermeno ważędy: 
ne. 17.10 — Transmisja z Warszawy. 18.50— 
Rozmaitości. 19.05 — „Jak powstaje obraz 


filmowy” djalog „ WŁ Wyszominskiego i 
K. Forda. 19.20 — Prof. dr. Wł. Daięgiel: Z 
dziejów śśląska* 20.00 — Feljeton muzycz- 
ny z Krakowa. 20.15 — Transmisja z War- 


szawy. 22.40 — Odczyt w języku nowogrec- 
kim na temat „Poemat Słowaakiego o Lam- 
rosie — greckim korsarzu”. 22.55 — Konm. 
nikat meteoroloriczuv. 25068 — Muzyka ta- 
neczna, 
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„KURJER ZACHODNI” niedziela 29 maja 1952 roku. 
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ZWIEDZAJCIE TARGI KATOWICKIE DO -5.VL. 1932. 


WESOŁE I SMUTNE. 


MAJÓWKA. 


W słoneczne niedzielne popołudnie 
panuje upał, kondensacja gorąca tak 
silna, że miasto niemal kompletni 
pustoszcje. Pociągi podmiejskie prze- 
pelnione są uciekinierami z rozgrza- 
nych murów miasta, Wszystkie rowe- 
ty są w ruchu. i 

Nie wszyscy jednak mogą uciec da- 
leko pociągami i nie każdy jest posia- 
daczem roweru, Znakomita większość 
mieszkańców Zagłębia udaje sę na 
najbliższe jakieś łąki, do najbliższych 
kilgunastu EE nazywających się 

ieszczotliwie laskiem. 

5 Sosnowiec ma swoje łąki nad Bry- 
nicą. Wycieczkowa używałność tych 
łąk zaczyna się w Miłowicach, a koń- 
czy w okolicach Modrzejowa. Jest 
to majmilsze miejsce spacerów Ju- 
du i tam poszukuje się odpoczynku 
na świeżem, czystem powietrzu. Nie 
jest ono ani świeże, ani czyste, jednak 
przy szczypcie fantazji widok zieleni 
tak może zasugerować przekonanie, że 
| reszta jest talka, jak na prawdziwej, 
paclmącej wsi polskiej. A 

Na dużej polance, urozmaiconej 
drzewami, rozłożyło się ogromme ma- 
lownicze rojowisko ludzkie. Kobiety 
z dziećmi i mężczyźni z kobietami. 
Płeć meska bez marynarek, płeć sła- 
ba bez bucików. Grają w karty, albo 
na giłarach i harmonijkach, plotkują, 
żalą sę na biedę, piją wodę sodową, 
grzeją s.ę na słońcu, tańczą i śpiewa- 
ja: — Bo mnie się żadna tak nie po- 
doba jak ty.. Pamie są w zielonych. 
błyszczących sukienkach, panowie 
mają na głowach <iemno-granatowe 
berety na sposób francuski, Skutki 
emigracji, gą: 

Nad całem tem rojowiskiem króluj: 
płócienny dach, nieustannie się krę- 
cącej karuzeli. Ołoczył ją wieniec 
gapiów i tych, którzy czekają na swo- 
ją kolej, żeby usiąść na desce, przy- 
mocowanej do karuzeli cienkiemi łań- 
ruszkami. padają się ma łaskę tych 
łańcuszków przedewszystkiem dzieci, 
następnie panny na wydamiu i dżen: 
telmeni w sportowych koszulkach 1 
białych szalikach na opalonych szy- 
jach, Ale największą RAA karu. 
zeli jest muzyka. Na tle dekoracyj- 
nych czerwonych kwiatów płóciennej 
ściany namiotu karuzelowego zasiadło 
czterech grajków. Jeden gra na skrzyp 
cach, drugi na klarnecie, trzeci ma 
kornecie, a czwarty bije w bęben, któ- 
ry jest instrumentem pierwszo-plano- 
wym, bo swemi rozmiarami, pięknym 
kolorem niebieskim, a głównie eiłą 
swej nieskomplikowanej ale głośnej 
wymowy wzbudza dla orkiestry ogól- 
ny szacunek. 

Orkiestra ła gra wszystkie modne 
łanga i foxy w tempie oberka albo 
polki. Na twarzach muzykantów su- 
rowa powaga ludzi, przejętych swą 
rolą przy wypełnianiu jakiejś nie. 
zmiernie ważnej funkcj. 

Zresztą funkcja jest rzeczywiście 
ważna. Wystarczy popatrzeć na gro- 
mady gapiących się i zasłuchamych 
dzieci, dla których ten wesoły, nie- 
frasobliwy rozgardjasz w niedzielne 
popołudnie jest nielada świętem ' 
przez cały tydzień „oczekiwaną roz- 
rywką. A i starsi zapominają o re. 
dukcjach, o bezrobociu, jeno gwarzą 
ot, sobie tak, aby mówić., Padają 
strzępy rozmów, które nic nie znaczą, 
które nie zostawiają cienia śladu w 
pamięci i które są przez to prawdzi- 
wym odpoczynkiem dla głów, tra- 
pionych codziemnemi kłopotami. 

gdy słońce powoli ma się ku za- 


ZE SPORTU. 


O MISTRZOSTWO KL. A. 

Dzisiaj na boiskach Zagłębia odbędzie się 
dalsza serja rozgrywek o mistrzostwo kl. A: 

Unja na wlasnem hoisku spotka się z bę- 
dzińską Sarmacja. Początek zawodów o g. 
3 popol. O godz. 5 popol, przedmecz rezerw. 

Na boisku Ruchu o godz. ll rano Makabi 
grać będzie z Zagłębiem. Przedmecz rezerw 
o gadz. 9.50 rano. 

O godz. 5 popol. na tem samem boisku od- 
będzie się spotkanie Ruchu z CKS 
W Czeladzi Brynica gościć będzie Zagłę- 
biankę. ; 

Policyjny K. S. rozegra spotkanie z Ha- 
aoachem w Będzinie: 


chodowi, zwija się namioty karuzeli | 
oraz zaimprowizowane bufety z wodą 
sodowa i irysami. Tłum wraca wolno 
| ociążale do domów. Jeno tu į ówdzie 
jeszcze pozostają ci, którzy nie powie- 
dzieli sobie wszystkiego wciągu całe- 
go popołudnia i ci, którzy może nie 
mają domu. 4 
Dżcntelmen w sportowej (koszulce 
śpiewa damie w zielonej sukience. 


Bujaj, Mańka, bujaj, 

Bujaj bez litości, 

Jak wrócę z więzienia. 

Połamię ci kości. 

Bujaj, Mańka, bujaj. 

Bujaj wciąż bez żalu, 

Ja wrócę z więzienia, 

Ty będziesz w szpitalu. 

Towarzystwo zaczyna być mtiebez- 
pieczne. (Ć.) 


Pomoc bezrobotnym 


od 1 czerwca w mni 


Jak już nadmienialiśmy, akcja do- 
ražnej pomocy bezrobotnym na tere- 
nie Zagłębia w formie wydawania 
środków żywności i opału prowadzo- 
na przez komitety pomocy bezrobot- 
nym, będzie prowadzona w dotych- 
czasowej formie | rozmiarach do dnia 
1 czerwca rb. Po tym łerminie pomoc 
doraźna udzielana będzie tylko w wy- 
jątkowych wypadkach i w ogran:czo- 
nych rozmiarach, natomiast zwrócona 
będzie uwaga na danie bezrobotnym 
pomocy w [ormie zatrudnienia przy 
robotach publicznych. Niestety, skut- 
kem braku funduszu i ta pomoc bę- 
dzie znikoma, to też pracę otrzyma | 
niewielka ilość bezrobotnych, przy- 


ejszych rozmiarach. 


azem z konieczności pomoc ta udzie- 
lana będzie iylko najbardziej jej po- 
trzebującym. 

Z uwagi na to, iż komitet powiato- 
wy posiada jeszcze pewien zapas, a 
właściwie resztki niektórych artyku- 
łów żywnościowych, zostaną one wy- 
dane w czerwcu, lecz ze względu na 


„njewielkie ilości tych śordików, otrzy- 


mają je tylko osoby najbardziej do- 
tknięte klęską bezrobocia. 

Jedynie tylko akcja w zakresie po- 
mocy dzieciom będzie nadal prowa- 
dzona bez zmian, a nawet czynione są 
starania, aby można było dożywiać w 
szkołach większą niż dotychczas ilość 
dziatwy. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 
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Dziś Marji Magd. 
Jutwo Feliksa 

Wschód słońca 3 m. 24. 
Zachód „ 19 m. 44. 


BIEDZIE 


* Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC 

AAC Dwaj malcy. 

PALACE: Ogień. 

BĘDZIN 

NOWOŚCI: On i jego siostra. 

DĄBROWA 


ARS: Ułani, ułani, chłopcy malowani. 
WANDA: Szyb L 25, 


ZAWIERCIE, 
STELLA: Upiór w operze. 
ARLEKIN: Niewolnica Złotej Skały. 


X DO NASZYCH PRENUMERATORÓW. 
Przypominamy, że zmiana adresu nie po- 
viąga za sobą żadnych kosztów, ani trud- 
mości. Wyjeżdówjących na łetniska pro- 
simy podać swój adres wyjazdu telefo- 
micznie (tel. Nr. 73), lub przez roznosi- 
cielkę gazet. Prenumerata miesięczna 
wymosi zł. 3.50. 


X OSOBISTE, Naczelnik wydziału Izby 
skarbowej w Kielcach dr. Tomasz Kwa- 
šik objął kierownictwo Izby na czas ur- 
lopu prezesa Izby, Kościelskiego. 

X PRZYSZŁOŚĆ PRZEMYSŁU WĘGLO- 
WEGO. W nadchodzący czwartek dnia 
2 czerwca b. r. o godzinie 7 wieczorem 
w sali Domu Katolickiego zostamie wy- 
gloszony referat dyskusyjny pod powyż- 
szym tytulem. Referat wygłosi dr. Brze- 
ski. Wejście za zaproszeniami. Karty 
wstępu można otrzymać w lokalu Stron- 
mictwa Narodowego, ul. Mościakiego 15. 
Przed referatem zebrani uczczą pamięć 
zamordowanego prezydenta Francji Dou 
mera, jako współtwórcy armji polskiej 
we Francji. Okolicznościowe przemów ie- 
nie wygłosi mec. Kozielski, 

X WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 
P. Z. Z. P. P. I H. RZ. P. oddział w Dą- 
browie Górniczej, odbędzie się dzisiaj o 
godz. 10 rano w *Resursie miejscowej 
przy ul. 8 Maja, 

X SEKCJA ROZRYWKOWA DOMU 
LUDOWEGO Ww SOSNOWCU, w dniu 
2 czerwca rb. wrządza dla członków i 
sympatyków wycieczkę tow arzyglką na 
Skalkę kolo Maczek. Zbiówka w lokalu 
D. L. 9 guz, 4.50 rano. Zapisy i infor- 
macji udziela się codziennie ad godz. 
6—9 wiecz. Przejazd autobusami. koszta 
przejazdu minimalne. 


. e 
Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 

„W PUSTYNI I PUSZCZY“ H. Sienkiewi- 
cza. Ciesząca się wielkiem powodzeniem 
przeróbka sceniczna pięknej powieści H. 
Sienkiewicza „W pustyni i w puszazy” po- 
witónrzona zostanie w poniedziałek dnia 30 
bm. o godz. 12,50 i 530 popol. Będą ta o- 
statnie widowiska w Sosnowcu. Ceny miejsc 
od 45 gr. do 150 zł. b Mag: 

W Będzinie — w sali kina „Nowości“ — 
„W pustyni i w puszczy” ukaże się w środę 
dnia 1 czerwca o godz. 10.50, 12.50 i 15.50. 

W Dąbrowie — w sali kina „Kometa“ — 
we wtorek dnia 51 bm. o godz. 10.50, 12.50 
i 15.50. 


Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR 


Niedziela 29 b.m, — „Księżniczka ozarda- 


“Niedziela 29 bm. — „Ptasznik z Tyrolu". 
Poniedziałek 50 b.m. — „Ptasznik z Ty- 
rolu“. 


X NOWY ZARZĄD N. O. K. W CZE- 
LADZI. Przed kilku dniami odbyło się 
roczne walne zebranie członkiń N.O.K. 
w Czeladzi, któremu pnzewodniezyiła p. 
Kasprzykówna. Sprawozdanie z działal- 
ności referowała przewodn. p. Wieczor- 
kowa, kasowe — Domańska, z prowa- 
dzenia sekretarjatu — p. Habrowa. 

Z ważniejszych prac Koła należy pod- 
kreślić poświęcenie sztandaru, oraz u- 
rządzenie kursu gospodarstwa domowe- 
go, b. udamego, który cieszył się dużem 
powodzeniem, Po sprawozdaniu kom. 
rew. zarządowi udzielono absolutorjum, 
przyczem dokonano wyboru nowego za- 
rządu, który przedstawia się następują- 
co: S. Wieczorkowa — przew., Solarzowa 
wiceprzew., Leszczyńska skarbnik, 
Termińska — zast, Paluszamka — sekr. 
Domańska — zast. Należy dodać, że w 
wznaniu zasług p. W. Rączaszkowej, u- 
chwalono nadać jej godność honorowej 
przewodniczącej. 

X Z UNIWERSYTETU POWSZECH. W 
CZELADZI. W gmachu straży ogniowej 
w Czeladzi, dziś o godz. 16 dr. Rzadkie- 
wiez wygłosi odczyt, na temat: „Ustawo- 
dawstwo robotnicze w Polsce", Dnia 34 
bm. o godz. 20, w tymże gmachu odbę- 
dzie się zebranie słuchaczy obydwóch ze- 
spolów, celem ustalenia programu wro- 
czystości zakończenia roku szkolnego. 
X OBNIŻKA UPOSAŻEŃ. W dniu wczo- 
rajszym nadeszło do magistratu sosno- 
wieckiego zawiadomiemie z wojewódz- 
bwa o ikomieczności obniżenia uposażeń 
urzędnikom o dalsze 10 procent. 

X SPRAWA URLOPÓW ROBOTNI- 
CZYCH. W przyszlym tygodniu odbę- 
dzie się posiedzenie Rady Zjazdu prze- 
mysłoweów górniczych w sprawie urlo- 
ów: zobatniczych, 


Nowe władze 


UNJI POLSK. PRZEMYSŁU 
GÓRNICZO - HUTNICZEGO, 


Jak już doónosiliśmy w -Katowie 
cach odbyło się walne zebranie Unji pol- 
skiego przemysłu gómiczo - hutniczego, 
Na zebraniu wybrane zostaly naczelne 
władze Ungi: komitet prezydjalny i pre- 
zydjjam. W skład komitetu prezydjalne» 
go wchodzą z ramienia przedsiębiorstw 
górnośląskich gen. dyr. Ciszewski, Mi- 
chel, Morawski, Pieler, Scheffer, Wojcie. 
chowski i Wojmar, jako zastępcy dr. 
Czabańsiki, Knothe, dr. Ploch i Sladmikie. 
wiicz. Z ramienia przedsiębiorstw Zagłę: 
bia Dąbrowskiego gen. dyr. Malplat, 
Markiewicz, Przedpełski, Sągajłło, jako 
zastępcy Farjaszewski, Pirschel, Rażniew 
ski i Tarnowski. Prezydjum stanowią 
gen. dyr. Ciszówski — prezes, Michel i 
Morawski — wiceprezesi (Górny Śląsk); 
Sagajilo — prezes, Przedpełski — wice» 
prezes (Zagi, Dąbr.). Pozatem zarówma 
w prezydjum jak i w komitecie prezy- 
djalnym zarezerwowano szereg miejsc 
dla przedstawicieli przedsiębiorstw gór: 
miczo - hutniczych Górnego Śląska i Za. 
głębia Krakowskiego, które dotychczas 
jeszoze nie zgłosiły alkcesu do Umji. 


Przy cierpieniach serca i zwapnieniu na- 
czyń, skłonności do udunu i ataków apm 
pleklycznych, naturalna woda gorska „Fran. 
ciszka-Józefa"  zapownia łagodne wypróż. 
nienie bez nadwyrężania się. Żądać w apte 
kach. 5771 


X ROZMOWY Z AUTOMATÓW TELE. 
FONICZNYCH. Jak donoszą z Warsza» 
wy, najświeższe zarządzenie Ministem- 
stwa poczt i telgrafów podw yższylo cenę 
jednej rozmowy z automatów. połączo- 
nych z centralami automiiycznemi, na 
20 groszy, przy równoczeznem pow igk- 
szelnin czasu rozmowy do 6 minut. 

X POGADANKI W  lektorjum miej. 
skiej czytelni przy ul. 3 Maja 11 w Dą- 
browie odbędą się następujące pogadan- 
ki: W poniedzialek dn! 30 bm. prof. | 
Stadko „W państwie starożytnych Tbe- 
rów“, We wtorek, dn. 51 bm. dr. L. La» 
komy „Środowisko górnicze we współcze: 
snej literaturze“. W środę, dn. £ czerwca 
prof. J. Brzeziński „Sport kajakowy”. 
W piątek, dn. 5 czerwca dyr. M. Walew- 
ski „Łotwa — krótki zarys gospodarczy”, 
W sobotę, dn. 4 czerwca prof. St. Zadęc. 
ki „Znaczenie „Dziejów Grzechu“ Że. 
romskiego“, 

X RADA KOMISARYCZNA SOSNOW. 
CA. W środę, dnia 1 czerwca r.b. o go- 
dzinie 19 min. 45 w Magistracie Sosnow. 
ca odbędzie się posiedzenie Rady przy- 
bocznej kierownika tymczasowego za. 
rządu m. Sosnowca z następującym po 
rządkiem obrad: Rozpatrzenie spraw oz- 
dań komieji rewizyjnej odnośnie zam- 
kmięć budżetowych za rok 1929-50 
i 1950-54; sprawa przepisów budowla 
nych m. Sosnowca; sprawa budowy po- 
mieszczemia dla administracji i nadzoru 
weterynaryjnego przy rzeźni: miejskiej; 
sprawa zniesienia domku Alfreda Alm- 
stacdta i zajęcia gruntu pod ulicę; spra- 
wa zwolnienia wskutek choroby pracow: 
nika magistratu Antoniego Nawroła i 
przyznania mu zaopatrzenia emerytalne» 
go; sprawa zaopatrzenia dla sierot po b. 
wiceprezydencie ś.p. K. Jarży; rozpatrze- 
nie podania Komitetu budowy kościoła 
parafji Nowosieleckiej o udzielenie sub- 
sydjum w kwocie 5.000 zł. 

X LOPP. W BĘDZINIE. Miejski Ko- 
mitet Ligi Obrony powietrznej i prze- 
ciwgazowej w Będzinie, podaje do wia. 
domości społeczeństwa m. Będzina, że w 
związku z akcją „Tygodnia L. O. P. P.“ 
sekcja finansowa komitetu Tygodnia be- 
dzie rozsprzedawać w okresie pomiędzy 
50-ym maja a 4-ym czerwca nalepki na 
okna i inny materjal propagandowy. 
Rozsprzedaż uskuteczniana będzie w biu- 
rze miejskiego komitetu L.0O.PIP. w Be- 
dzinie, Sączewskiego 17, wydzial powia- 
towy, pokój nr. 6 codziennie pomiędzy 
godz. 7-15 i 17-19, oraz na mieście prze? 
upoważnione osoby. W tym celu osoby: 
zaopatrzone w opaski. LO.P.P. nar ramio- 
nach i w legitymację, będą odwiedzać 
instytucje państwowe, samorządowe, pry 
watuc, zakłady przemysłowe i handlowe, 
oraz Osoby i domy prywałne i ofiaro« 
ARE materjal propagandowy LOPP. 


NIGDY NIE JEST ZAPÓŹNO 


pamietać o swem zdrowiu. tembardziej je- 
teli już cierpisz na chorobę nerek, peche- 


rza, wątroby, kamieni żółciowych. zlej prze- 
miamy materji, na bóle artretyczne czy po- 
dagryczne, wzdęcie brzucha. odbijanie się, 
nigdy nie bedzie zapóźno o ile będziesz uży- 
wać zioła „Diural”, które zapobiegają nagro- 
madzaniu się w ustroju kwasu moczowego i 
innych szkodliwych dla zdrowia substancyj, 
zatruwających organizm. Wszełkie bóle 
usiąpią, gdy wytrwale używać będziesz ziół 
„Diurol”, Osłodzony odwar z tych ziół jest 
pmaczny, zupełnie nieszkodliwy i powinien 
być pity stale zamiast herbaty. Dziś jeszcze 
kap pudełko oryginalnych ziół „Diurol”, a 
dy przekonasz się o dodatnich skutkach jch 

iałania zalecać je będziesz i swym znajo- 
myan. Sposób użycia na opakowaniu, — 
Oryginalne zioła „Diurol' Gąseckiego (z ko- 
gutkiem) sprzedają apteki i składy aptecz- 
ne. Reg. M. Spr. W. nr. 1466. 83 


po an s h M l 


Likwidacja opery i operetki 
W KATOWICACH. 


Z dniem 1 czerwca zlikwidowany zosta 
nie po 8 miesiącach sezon w teatrze 
Polskim w Katowicach. Subwencje. woje- 
wództwa i magistratu, przypadające za 
dalsze 4 miesiące dla teatru, użyte zosta- 
na na zapłacenie długów Tow. przyja- 
Sł teatru, które wynoszą około 100.000 
zł Na przyszły sezon pozostanie z tych 
subwencyj tylko okolo 6.000 zł. miesięcz- 

o. W przyszłym sezonie zostanie więc 
kasowany zupelnie dział muzyczny, t.j. 
operetka i prowadzony będzie tylko dra- 
mat, Katowice posiadać będą w prey- 
szłym *czonie tylko operę i operełlkę 
niemiecką. 


X KURS HYGJENY W CZELADZI. 
Dziś rozpoczyna się w Czeladzi kilku- 
dniowy kurs hygjeny, urządzony stara- 
niem N. O. K., a który prowadzić będzie 
specjalna instruktorka. Kurs odbywać 
się będzie w strażnicy, przyczem prawie 


bezpłatnie. 


X PODOFICEROWIE REZERWY KO- 
ŁA NIWKI. Dnia 29 bm. o godzinie 9.30 
rano odbędzie sie zwyczajne zebranie 
szłonkków koła w lokalu własnym przy 
il. 1 Maja 91. Zarząd prosi o punktual- 
ue przybycie. 


xX WIELKI PROCES KOMUNISTYCZ.- 
NY. Wlkrótce przed Sądem okręgowym 
w Katowicach odbędzie się wielki proces 
komunistyczny przeciwko Alfonsowi Bu- 
le z Wielkich Hajduk i Mieczysławowi 
Kalinowskiemu z Sosnowica i 5 towarzy- 
mom. Odpowiadać oni będą za orgami- 
zowanie jaczejek młodzieży komunistycz 
nej ma terenie Śląska. 


X CHOROBY ZAKAŹNE W SOSNOW- 
CU. Magistrat zanotował następujące 
przypadki zachorowań i zgonów ma Cho- 
roby zalkaźne i inme w Sosnowcu, zgło- 
szone w ub, tygodniu: dur bmzuszny í, 
plonica 2, błonica t, gruźlica płuc 5 (2 
agony). 


X SAMOBÓJSTWO. %-letnia Zośja Mu- 
zialik, zamieszkała w Sosnowcu przy uli- 
cy Będzińskiej 27, posprzeczawszy się 
onegdaj z rodziną, targnęła się na życie, 
wypijając większą dozę esencji octowej. 
Pomimo zabiegów lekarskich Musialilko- 
wa zmarła wczoraj o godzinie 4 nano w 
sypitalu miejskim, gdzie przewieziono ją 
na kurację. 


X ARESZTOWANIE. Onegdaj został za- 
trzymany w Sosnowcu miejaki Roman 
Męcik, zamieszkały w Sosnowcu (Wiej- 
dka 54) poszukiwany przez policję sla- 
ika za dokonanie szeregu kradzieży. Mę- 
mika osadzono w więzieniu. 


X KRADZIEŻE. Bronisława Głowacka 
zamieszkała w Dąbrowie, przy ulicy 3-go 
Maja 6, ośkanżyła przed policją Wikto- 
nję Gajda z Kazimierza o kradzież pia- 
Bzcza, wantości 70 zi 

Z komórki Marji Kotra, zamieszkałej 
w Dąbrowie (Cmentarna 6) skradziono 
6 kur, wanłości 50 zł. 

Z mieszkania Władysława Wyderki 
we wsi Wymysłów, skradziono 51 zł. go- 
tówką oraz obrączkę złotą i zegarek. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Poborowi w Ogrodzieńcu. Prosimy o 
ażczegóły ordynarnego obchodzenia się 
p. M. w liście z podpisami. 


STYL PRUSKI. 
Jeden z rozkazów dziennych do pułku w 
Poczdamie brzmiał tak: i 
„W niedzielę zgromadzą się żołnierze przed 
kościołem za kościołem. a na kaściele przed 
kościołem `.. 


6 jąc po kątach sztandary 


„KURJER ZACHODNT niedziela 29 maja 1932 roku. 


for. A. 


- S$kazanie „niegłodnych* 


organizujących „marsz głodnych”. 


W związku z „marszem głodnych” 
komuniści będzińscy przygotowali ma 
sówkę na ul. Kołłątaja w Będzinie w 
godzinach wieczorowych dna 15 gru- 
dnia ub. roku. Powiadomiony o za- 
miarach młodzieży 'komunietycznej 
wydział śledczy zarządził obserwację 
| w chwali, kiedy grupki komunistów 
zaczęły się pojawiać obstawiono uli- 
cę poleją i schwytano prowodyrów, 
reszta w popłochu Dieet. TOZTZUWCA- 
z napikam! 
antypaństwowemi. 

Zatrzymamo 25-łetniego Leona Pod- 
Ińskiego (Kołłątaja 5), znanego komu- 
nistę na terenie Zagłębia, karanego 
już ciężkiem więzieniem, 22-letniego 
Kałmę Guzy (Kołłątaja 3), 22-letnie- 


go Moszka Rotenberga (Małachow- 
skiego 40), 16-letniego Suchera Lewko- 
wicza (Góra Zamkowa) oraz 23-letnie- 
go Berka Goldsztajna (Kowalska 7). 
Zatrzymani krytycznego wieczoru 
komuniści rekrutują się ze świata rze- 
LES 0. dei * 
piątek przed Sądem okręgowym 
w Sosnowcu stanął Leon Podliński i 
towarzysze pod zarzutem należenia do 
ZMK. Skazani zostali: Podliński na 4 
lata ciężkiego więzienia, Gunze na 2 i 
pół roku więzienia, zamieniającego 
dom poprawy, obaj z pozbawieniem 
praw. Rotenberg na 1 rok twierdzy, 
Lewkowicz i Goldsztajn każdy po 6 
miesięcy twierdzy. Goldsztajtowi za- 
wliieszono wykonanie kary na 2 Jata. 


Organizacja komitetów doi (topinowskich 


w Zagłębiu. 


W marcu rb, powstał w Warszawie 
„Komitet dni Chopinowskich w Pol- 
sce”, Jednem z zadań komitetu będzie 
doprowadzenie miejsca urodzenia 
Chopina Żelazowej Woli do stanu, od- 
powiadającego epoce, w której żył 
wielki muzyk, a następnie d sprowa- 
dzenia zwłok Chopina do kraju. 

Stosownie do odezwy i zaleceń ko- 
mitetu centralnego, również na terenie 
Zagłębia utworzone zostaną lokalne 
komitety dni chopinowskich. 

W Dąbrowie akcją organizacyjną 
zajęło się miejscowe Tow, muzyczne, 
z inicjatywy którego odbędzie się w 
poniedziałek dnia 30 bm. o godz. 7.30 
wiecz. w Magistracie zdbranie organi- 
SO osób zaproszonych. 

Sosnowcu organizacją komitetu 
dni Chopinowskich zajął się p. kom. 
Kuźniak, Zebranie organizacyjne od- 
będzie się we wtorek dnia 51 bm. o 
godz. 7 wiecz. w sali Magistratu. 


W związku z organizowaniem maļ 


teremie wspomnianych dni 


naszym 
owstrzymać się od pewnych 


trudńo | 


uwag. Niema dwóch zdań, iż jest to 
piękny i wzniosły cel i że pamięć : 
tześć dla wielkich synów Ojczyzny 


jest najglębszym przejawem istnienia 


biorowego ducha. Nasuwa się tylko 
jeden poważny ezkopuł, mianowicie 
źle wybrany termin, irudno bowiem 
kogoś przekonać, iż w czasach tak sil- 
nego kryzysu, kiedy masy ludzi łak- 
ną kawałka chldba, ważniejszą jest 
rzeczą przywrócenie miejsca urodze- 
nia Chopina do pierwotnego stanu lub 
sprowadzenie zwłok mistrza tonów do 
kraju, niż ùp. okazanie pomocy tysią- 
com dzieci, które skutkiem nędzy za- 
padają na różne choroby i ulegają de- 
genóracjii 

Wielkość i sława Chopina mic na 
tem nie ucierpią, jeżeli Żelazowa Wo- 
la jeszcze przez pewien czas pozosta- 
nie w obecnym, bardzo zresztą dobrym 
stanie ù wyglądzie, lub gdy sprowa- 
dzenie zwłok genjusza muzyki odło- 
żymy do p aeh czasów. Natomiast 
obowiązki doby obecnej zmuszają nas 
do zwrócenia uwagi na sprawy wpraw 
dzie nie tak wzniosłe, jednakże mają- 
ce og 'omnme znaczenie dla państwa + 
narodu i z tego względu uważamy, iż 
na jwłaściwszą rzeczą w obecnych wa- 
runkach o. odłożenie organizowa- 
nia dni Chopinowskich do czasu po- 
prawy syłuacji gospodarczej, 


Przez uchylone drzwi... 


Q czem mówiono na posiedzeniu rady w Czeladzi. 


Posiedzenia rady przybocznej w 
Czeladzi mają swój specjalny chara- 
kter: odbywają się one w gabinecie p. 
komisarza, a przedstawiciele prasy, 
jakkolwiek od pewnego czasu dopu- 
szczami są na posiedzenia, mogą przy- 
słuchiwać się tylko z drugiego przy- 
ległego pokoju przez uchylone drzwi. 
Jest to może wyrazem stosunku p. ko- 
misarza do prasy, której nie znosi. 

Prócz prasy pozwolono również o- 
negdaj przyełuchiwać się kilku zain- 
teresowanym, temibardziej, że miała 
nastąpić rewizja podatku za wodę. 
Nie słychać było zupełnie, co zawierał 
protokół z ostatniego posiedzenia, przy 
jęty milczeniem radnych. Niezbyt cie- 
kawe, a tylko dla formy odczytano 
również zarządzenia komisarza, któ- 
rych mawót w razie sprzeciwu żaden 
z radnych nie mógłby zmienić. 

Wreszcie kom. Piwowar zaczął mó- 
wić o podatku za wodę, Nakreślił on 
genezę tegoż podatku, mówiąc, że wy- 
wołał niespodziewane wzburzenie w 
mieście, zgrzyty, protesty, ingerencję 
Sejmiku, oraz polemikę w prasie. Bio- 
rąc pod uwagę ło wszystko, uważał 
za konieczne przeprowadzić rewizję 
pierwotnej uchwały. 

W dyskusji zabierali głos pp. Ga- 
wion, Kowalski i Lorek, przyczem 
wielce charakterystyczna jest zgodna 
opinja tych panów, że bądź co bądź 
podatek ten jest trochę za wygóro- 
wany. 

Czyż potrzebne dopiero były zgrzy- 
ty, protesty, delegacje, ażeby panów 
tych przekonać, że dziś ludność nie- 
ma z czego płacić tak wysokich po- 
datków? O wodzie mówił również o- 
becny na posiedzeniu inspektor samo- 
rządu gminnego. R. Kowalski przed- 
stawił nawet projski zmiany podatku 


za wodę, który idzie w kierunku pod- 
wyższenia opłat z mieszkań 1, 2 i 3- 
izdbowych, a zniżemia rzeźnikom i pie- 
karzom, Projekt ten jednak nie zna» 
lazł uznania u p. isanza, 

Cała ta wodna dyskusja wała 
dość długo, mie dając konkretnych 
wyników, odsłoniła za to zupełny 
chaos myślowy rady oraz atmosferę. 
w Jakini dokonano wymiaru opłat za 
wodę. Dość powiedzieć, że magistrat 
dziś jeszcze nie wie, ile miasto Zużywa 
wody oraz poszczególne przedsiębior- 
stwa, jak rzeźnia, łaźnia, szkoły, sapi- 
tal itp. Jakiżeż wobec tego móżna by- 
ło wymierzać podatek. Jak widać za- 
tem skończyło się na niczem. 

końcu omawiano projekt przy- 
stąpienia Czeladzi do funduszu eme- 
tytalnego Sejmiku będzińskiego. Od- 
czytano przytem opimję rzeczożnaw- 
ców pp. dr. Rogosza i dra Zadrożne- 
go, kłtówzy w. przystąpieniu do. wspam- 
mianego funduszu nie widzą dla mia- 
sta korzyści, a raczej niebezpieczeń- 
stwo. Podobną opinję wyraziło kilku 
radnych, 

Inaczej natomiast zapałrywał się na 
tę sprawe p. komisarz, mówiąc, że 
„nie boi się tak bardzo tych czarnych 
wytyków*, tembardziej, że p. starosta 
oświadczył mu, iż z tego tytułu nie 
ma dla miasta niebezpieczeństwa. Za 
projektem oświadczyli się tylko rr. 
Gawron i Szwajcer, wobec częgó zo- 
stał odrzucony. 

Uwzględniono jeszcze podanie p. 
Wi. Koziarskiego ukraińca o przyję- 
cie go w poczet stałych mieszkańców 
Czeladzi, przyczem komisarz oświad- 
czył, że b. dobrą opinję o pełencie 
wydał.. woźny magistratu, który zna 


go. 
| Na tem obrady zakończono. - 


Wagon na gumach 

W PRZEJEŹDZIE PRZEZ SOSNOWIEC. 

Cicho, bez wywolywania sensacji, bo 
na gumach, przejechał w nb. czwartek 
z Katowice przez Sosnowiec do Warsza- 
wy próbny wagon. Jest to nowy typ 
wozu kolejowego francuskiej firmy Mi. 
chelin. Wagon ma wygląd dużego au- 
tobusu na 60 osób. Posuwa się na ko- 
lach gumowych z obrzeżeniem stalo- 
wem. Napędzany jest benzyną. Wagon 
przejeżdżał przez stację Sosnowiec a 
godz. 9.19. Odjechał o godz. 9 m. 57 
Wśród kolejarzy wagon wywołał duże 
zainteresowanie. 


Kronika Zawiercia. 


X ŚWIĘTO DRUCHEN. W dniu dzi- 
siejszym Stowarzyszenie rałodzieży pol- 
skiej żeńskiej obchodzi dorotzne święta 
diruchen, z okazji którego w eali Domu 
ludowego TAZ. w Zawierciu urządzone 
zostaje uroczysta akademja. Na program 
złożą się: okolicznościowe przemówie: 
nia, dekłamacje, śpiewy, przyrzeczenie 
drucheń, oraz zostanie odegrana sztuka 
p. t „Lilje i róże”. 

X BEZROBOTNI POD MAGISTRA- 
TEM. Ponieważ przy rozdawaniu żyw- 
mości za miesiąc maj, pominięte zostalo 
z różnych pmzyczyn i okoliczności cały 
szereg bezrobolnych, przeto w dniu wczo 
rajszym bezrobotni w liczbie około 600 
ósób zebrali: ię pod gmachem magistratu 
by domagać się wydamia im żywmości. 
Aby stwierdzić słuszność żądań beżro: 
botnych, zarządzone zostalo natychmia. 
stowe eprawdzamie. Spokoju nie zakłó 
cono. 


X JAKA JEST WŁAŚCIWIE OBNA. 
Według ostatnio ustalonego przez miej- 
ską komisję cennikowa obowiązującega 
cennika na tłuszcze wieprzowe, słonina 
na cały terenie miasta kosztować ma zł. 
2.20 za kg. gdy tymozasem część rzeźni. 
ków sprzedaje po zl. 2:40 za kg. Sprarwa 
ta powinna być jalcnajszybciej uregulo« 
wana, wywoluje bowiem liczne nieporo- 
zumiemia. 

X ZNÓW OBNIŻKA. Wielkie rozgory- 
czeme wśród urzędników. magistratu 
wywółała wiadomość, że ma skutek ostat- 
nich „ószczędnościowych* zarządzeń do» 
tychczasawe ich pobory z dniem 1 czerw. 
ca rb. zostaną obniżone o dalsze 10 pro- 
cemt. 


X ZATRZYMANIE POCIĄGU. Onegdaj 
ma. szlaku kolejowym Łazy — Zawiercie 
natanczywi węglamze kolejowi usiłowali 
dokonać kradzieży węgla z pociągu to- 
warowego ztlążającego w stronę Czesto- 
chowy. Alby kradzież udaremnić sluġba 
kolejowa zmuszona była pociąg zatrzy- 
mać. Po odpędzeniu przy pomocy policji 
napastników, pociąg mmszył w dalszą 
drogę. 
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WILLY FRITSCH I LILŁANNA HARVEY 


których kreacje scen miłosnych tyle wzru- 

szeń wywołują we wszystkich kinach całego 

świata, stanęli w tych dniach na kobiercy 
ślubnym w Hollywood. 


Czy wiecie, że... 


— Człowiek robi przeciętnie 18.000 kro- 
ków w czasie swoich codziennych zajęć. 

— Długość wszystkich półek na książki w 
nowej hibljotece Ligi Narodów w Genewie 
wynosi 35 mile angielskie. 
„7 Najdłużej żyją ludzie na wyspie Nowej 
Zelandji, gdyż mieszkańcy tameczni osiąga- 
ja przeciętnie wiek 65 lat. 

— Pierwszy rachunek za abonament tele- 
foniczny zapłacił w r. 1882 w Charlestown 
U. A) nieiaki James Emery. handlarz 
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Kronika Olkuska. 


Demonstracja bezrobotnych 
W OLKUSZU, 


Co pewien czas starostwo ollkuskie od- 
wiedza większa grupa bezrobotnych żą- 
dając chleba lub pracy. Żądania ie za- 
Jatwiame są różnie: raz bezrobotny otrzy- 
mają coś w maturze, innym razem muszą 
się zadowolnić obietnicą i tak nędzota 
wegetuje. W ubiegły piątek w południe 
przeszło 500 bezrobotnych, w tem kilka- 
naście miewiast z dzieómi na rękach, a- 
gresywniej poczęło się domagać pomocy 
w starostwie, Ponieważ p. starosty nie 
było, gdyż jak się okazało, wyjechał do 
województwa właśnie w sprawie fundu- 
szów ma zatrudnienie bezrobotnych, ttum 
ruszyli pod mieśzkamie p. Okrajniowej, 
skarbniozki komitetu do spraw bezrobo- 
cia, zapowiadając rabunek sklepów, je- 
żeli nie otrzyma pomocy. P. Olkrajnio- 
wej udało się wzburzony tłum uspokoić 
obietnicą imterwemcji u władz. Rzeczy: 
wiście p. 0. przedstawiła telefonicznie 
sytuację p. wojewodzie, prosząć © przy- 
dział mąki lub o fumdusze na zatrudmie- 
nie bezrobotnych. Czy odniesie to szyłb- 
ki skutek—niewiadomo. Pomimo to by- 
ła wielka obawa, że bezrobotni rzucą się 
na piekarnie, tembandziej, że kilku wy- 
rosflków tłum ten podburnzało. Niektórzy 
pp. rzeźnicy dobrowolnie rozdawali bied- 
nym po kawałku kiszki, a nawet kilku 
policjantów, pilnujących porządku, ku- 
powalb chleb dzieciom bezrobotnych. 
Czy to jednak nadługo zaspokoi głód 
dziesiątek dzieci i starszych? 


X URUCHOMIENIE FABRYKI WE- 
STEN, W przyszłym tygodniu nastąpi 
częściowe uruchomienie fabryki naczyń 
emaljowamych Westen w Olkuszu, W 


jakich rozmiarach zosłamie fabryka uru- 


chomiona i ilu robotników otrzyma za- 
trudmienie dotychczas niewiadomo. 


X ECHA NAPADU POD SŁAWKO- 
WEM. W dniu 1 kwietnia r.b. na jadą- 
cego szosą, Klicha z Kosmolowa, napadło 
na szosie pod Slawikowem trzech osob- 
ników, którzy zatrzymawszy furmanikeę, 
zażądali od Klicha wydamia pieniędzy. 
Klich poza pudełkiem tytomiu i pudet- 
kiem zapałek, nie więcej nie posiadał. 
Niegardzący niczem mapastnicy zabrali. 
zdziwionemu moćtno Klichowi i te drobne 
przedmioty. Po zameldowaniu na policji: 
przez dłuższy czas inwiligacja pozosta- 
wała bez skutku. W tych dniach dopie- 
ro wykryto eGprawców tego napadu, 
mieszkańców Sławkowa mianowicie: Ka- 


zimierza Drożdża i Jana Zagórskiego, 
którzy zostali zaaresztowani, Trzeci 
sprawca również sławikowianin, Antonii 


Nowak, przed tygodniem utonął na Ślą- 
sku. 

X WANDALIZM REKRUTÓW. W dniu 
onegilajszym jadący do Olkusza na po- 
bór rekruci wprost dla zabawy poczęli: 
łamać drzewka, rosnące przy drodze z 
Klucz do Olkusza. Pastwą barbarzyń- 
stwa rekrutów padło kilka drzewek i 
wiele gałęzi kasztanów, klonów i jesio- 
nów. Zdołano ustalić, że wandaliwni cą: 
Józef Kuźniak, 'Piotr Nowiński, Franci- 
szek Cholewa, Stanisław Kariród i Star 
nisław Kajda — wszyscy z Ryczówka, 
gm. Ogrodzieniec, których policja po- 
ciągnie do odpowiedzialności sądowej. 
X PRZYGNIECIONY PRZEZ MUR. 
Przedwczoraj obsuwął się mur nowobu- 
dującego się domu w Śllawkowie, który 
przyniótł robotnika, Stefana Kiszkę ze 
Sławikkowa. W szpitalu olkuskim skonsta- 
towano pęknięcie biodra Kiszki, wobec 
czego odesłano go do sypitala chirurgicz- 
nego w Sosnowcu. 


X SPRYTNI ZŁODZIEJE. Dnia 26 bm. 
w czasie postoju wagonu na rampie w 
Sławkowie, złodzieje od spodu wagonu 
wywiercili dwie dziury, za pomocą któ- 
rej napełniali worki żytem (żyto łado- 
wane było luzem). W ten sposób skradli 
żyta na ezkodę właściciela młlyma Rech- 
nica na sumę zł. 60. Sprawcy tej kra- 
dzieży: Aleksander i Andrzej Berako- 
wie z Dębnik (gm. Sławików) i Antoni 
Wąchała z Korzeńca (gm. Sławików) zo- 
stali ujęci, od których część skradzione- 
go żyta odebrano. 


Q. P. P. 


Popnieraicie L. 
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rzemystowo-lanlogej 


w Sosnowcu, 


Otrzymaliśmy następującej treści 
komunikat: 

Zgodnie z nakreślonem sobie zada- 
niem ulrzymywania przez Izbę jak- 
najściślejszego kontaktu z reprezento- 
wanemi przez nią sferami jgospodar- 
czemi, a w szczególności sforami han- 
dlowemi, lzba kontynuuje w dalszym 
ciągu akcję objazdową większych o- 
środków swego okręgu, zaznajama- 
jąc się na miejscu z potrzebami i po- 
stułatami zarówno natury ogólnej jak 
i lokalnej sfer gospodarczych. Odby- 
wa sẹ to w formie t. zw. „dni urzędo- 
wania“, na których delegowanii przez 
Izbę urzędnicy wygłaszają na urzą 
dzonych w tym celu zebraniach ku- 
pieckich referaty na tematy aktualne 
oraz udzielają szeregu wyjaśnień i in- 
formacyj w sprawach podatkowych, 
kredytowych, celnych, eksportowych, 
przemysłowo-prawnych itp. 

Takie „dni urzędowania” odbyły się 
ostatnio w dniach 25, 24 i 25 maja rb. 
w Ostrowcu, Opatowie, Wierzbniku : 
Sandomierzu. Poza  delegowanemi 
przez Izbę referentem podatkowym T. 
Siekańskim i kierownikiem radom- 
skiej ekspozytury biura Izby Sk De- 
do, wziął udział w tych „dniach urzę- 
dowan'a” w wymienionych wyżej miej 
scowościach również korespondent lz- 


by, redaktor „Tygodnika Handlowe- 
go” J. Szczerbiński, 


W dniu 27 bm. odbyła sę w Izbie 
konferencja w sprawie zaopinjowania 
opracowanego przez Ministerstwo skar 
bu projektu scalenia podatku przemy- 
słowego od cukru. Uznając racjonal- 
ność idei scalenia podadku przemy- 
wego zebrani wyrazili opinję, że — 
ile chodzi o scalenie podatku od cu- 
kru, to odnośne rozporządzenie jest co- 
kolwiek przedwczesne i należy je wy- 
dać równocześnie z rozporządzeniami, 
scalającemi podatek od innych arty- 
kułów spożywczych, aby w ten spo- 
sób uniknąć sytuacji, że jedno przed- 
siębiorstwo będzie opłacało podatek 
wedle dwóch systemów, co wobec nie- 
prowadzenia przez drobnych kupców 
kalążek handlowych może okazać się 
w praktyce dla nich wielce niedogod- 
nem, a może nawet i wrecz szkodli- 
wem, 

Ponadto wyrażono wątpliwości co 
do wysokości proponowanej przez Mi- 
nisterstwo stawki podatku (3.65 proc.) 
jakoteż wyrażono obawę, że w ten 
aposób cena cukru może ulec podwyż- 
szeniu, co bezwzględnie nie leży w in- 
teresie zarówno kupców jak i konsu- 
mentów, 


ŻYCIE GOS 


PODARCZE. 


„Kryzys handlu miedzynarodowego“. 


Stowanzyszenie polskich dziennikarzy i 
publicystów gospodarczych unządzło na 
powyższy temat w dniu 25 bm w Warsza- 
wiie wieczór dyskusyjny, w którym waięli 
udział członkowie organizacji, zaproszeni 
goście ze sfer gospodarczych i xządowych 
oraz przedstawiciele ambasad i poselstw 
akredytowanych w Warszawie. 

Dyskusję zagnił znany ekonomista dr. Ro- 
ger Battaglia w języku polskim i francu- 
skim. Charakteryzując kryzys handlu świa- 
towego, ujawmiający się pnzedewszystkiem 
przez spadek. obrotów handlu światowego z 
68 miljardów dołarów w r. 1929 do 41 mi- 
ljardów dolarów w r. 1931, referent wskazał 
następujące zasadnicze przyazymy, wiążące 
się w pewną organiczną całóść, stanowiącą 
rzeczową bazę dla zjawisk kryzysowych: 
1) trwająca stale zniżkowa tendencja cen 
niesprzyjająca powstawaniu zapasów, 2) nie- 
ufność ster handlowych do dalszego kształ- 
towania się stosunków gospodarczych świa- 
ta, 3) spadek siły nabywczej i konsumcji, 
4) paraliż międzynarodowego obrotu kapi- 
tałów i kredytów hamdlowych, wynikający 
z nieufności kapitałów, 5) „solipsyzm* po- 
szczególnych państw w zakresie polityki 
handlu zagranicznego, wyrażający się w 
nadmiernym protekcjonizmie i prohibicjo- 
nizmie, 6) mnożące się wypadki niewypła- 
calności państw, oraz wynikające z nich 
ograniczenia w obrocie płatniczym. Jako 
najważniejszy motyw obeonego kryzysu, re- 
ferent wskazał zakłócenia w cyrkulacji mię- 
dzynarodowych kapitałów, które wysunęły 
na pierwszy plan troskę o równowagę obro- 
tów płatniczych z zagranicą. Przywrócenie 
równowagi w międzynarodowych obrotach 
kapitałowych w sposób automatyczny no- 
pioby zatrzymać zniżkową tendencję cen, 
i ac tem samem kres osłabieniu siły na- 
bywazej. Równowaga ta jednak jest w tej 
chwili trudna do osiągnięcia ze względu na 
mieuiność natury politycznej, wyrażającej 
się w obawie wojen, z ich wsz: iemi kon- 
sekwencjami. Zewnętrznym wynikiem pod- 
sycającym te obawy są niewątpliwie dążmo- 
ści rewizjonistyczne w stosunku do trakta- 
tów powojennych. Dnżą rolę gra również 
antykapitalistyczna polityka różnych państw 
aboiążająca nadmiernie dochód z kapitałów 
oraz krępująca ich swobodę nadmiernym 
interwencjoniamem. Również ujemnie dzia- 
ła na ruch kapilałów widok marnotrawstwa 


w postaci niedostosowanych do możliwości 
AOR wydatków w budżetach pu- 
licznych i pomocy socjalnej. Przyczyny te 
mają charakter egzogeniczny, t. j. niezwią- 
zany z samem gospodarstwem, gdyż przy- 
ozyny o charaikterze ściśle gospodarczym mo 
głaby usunąć automatyka obrotów towarów 
i kapitałów. Jako wyjście z sytuacji prele- 
geut wskazał z jednej strony przewroty o 
charakterze socjalnym, bądź też drogę po- 
rozumienia międzypaństwowego, mającego 
na celu odbudowę zma» zaufania. 

Porozumienie to musiałoby dotyczyć pnze- 
dewszystiniem stabilizacji stcsunków poli- 
tycznych. W dalszym ciągu p. dr. Battaglia 

rzestrzega przed pesymizmem, oraz pod- 
klasa wyjątkowo liberalne stanowisko Pol- 
ski w handlu światowym. 

Następnie zabrał głos p. minister Doleżal, 
zaznaczając, iż środki reglamentacyjne i 
ad pt stosowane przez wszyst- 
kie niemal państwa świata, w gruncie nze- 
ozy nikomu nie przymiosły efektowmych re- 
zultatów, gdyż wywołały mmiej więcej rów- 
nomierne skurczenie się eksportu śŚwiato- 
wego o ca. 40 proc. Fakt ten wskazuje, iż 
droga ograniczania obrotów światowych jest 
blędna, i że drogi do międzynarodowych 
porozumień szukać należy w takich kierun- 
kach, któreby poprzez grupowe ujmowanie 
interesów bliżej ze sobą gospodarczo zwią- 
zanych państw, doprowadziły do porozumie- 
nia światowego. Jednocześnie mówca pod- 
kreśli} trudności płatnicze w rozżrachunkach 
międzynarodowych, wynikające ze spadku 
cen, œo oznacza wzrost realnych wartości 
długów i tak nadmiernie wysokich. Jeszcze 
silniej moment ten podkreślił w swem prze- 
mówieniu p. minister Szydłowski, dając wy- 
raz przekonaniu, iż jednym z nieumikmio- 
nych etapów rozwojowych obecnego kryzy- 
su musi być powszechna  niewypłacalność. 
Kryzys — zdaniem mówcy — znajduje się 
obeanie jeszcze przed najniższym punktem 
konjunktury, który dopiero może nastąpić 
po taktycznej wypłacalności. Dyskusja rzu- 
ciła wiele światła na ciekawe i najbardziej 
palące zagadnienie międzynarodowego kry- 
zysu gospodarczego, wysuwając wiele no- 
wych momentów, słabiej dotychczas podkre- 
ślanych w naszej opinia gospodarczej i da- 
jąc syntetyczny obraz podłoża strukłural- 
mego przesilenia. 


Kronika gospodarcza. 


POLSKA NĄ CZELE. Ze strony sfer urzę- 
dowych czynione są wytrwałe usiłowania, 
zmierzające do przekonania społeczeństwa, 
że kryzys gospodarczy w Polsce występuje 
w formie o wiele łagodniejszej, niż w innych 
krajach, Jednym z najcharakterystyczniej- 
szych przejawów kryzysu jest spadek pro- 
dukcji. Otóż ostatnie cyfry zaczenpnięte z 
tej dziedziny: ogromnie przeczą tym oficjal- 
mym zapewnieniom. Tak więc, o ile np. w 
ciagu 2 pierwszych miesięcy br. spadek 
produkcji węgla w stosunku do tychże mje- 
sięcy ub. r. wynosił w Anglji 2 proc, we 
Francji 14 proc. w Niemczech 19 proc, w 
Stanach Zjednoczonych 22 proc. w Polsce 
spadek ten wymosił 24 proc. W tymże sa- 
mym okresie produkcja surówiki żelaza w 
Amglji utrzymała się na wysokości przed- 
wojennej, we Francji spadła o 35 proc, w 
Niemczech o 25 proc., w Stanach Zjednoczo- 
nych o 42 proc, a w Polsce o 70 proc. Wresz 
cie jeśli chodzi o produkcję stali, to wzrosła 
ona w tymże okresie w Auglji o 2 proc., 
we Francji spadła o 55 proc, w Niemczech 
o 45 proc, w Stanach Zjednoczonych o 4l 
lproc. a w Polsce o 66 proc. 


PRACOWNICY UMYSŁOWI NAJLICZ- 
NIEJSZĄ GRUPĄ BEZROBOTNYCH. Na o- 
gólną liczbę 298.611 bezrobotnych, zarejestro 
wamych na terenie całej Polski w dniu 21 
b.m. bezrobocie w poszczególnych zawodach 
przedstawiało się następująco: . Górnicy 
22.467, hutnicy w metalu 7.092, metałowcy 
54.154, włókiennicy 25.655, robotnicy budo- 
wlani 51.198, pracownicy umysłowi 42955. 
Liczba bezrobotnych robotników niewykwa- 
lifikowamych wynosiła 112.152 osób. Liczba 
częściowo zatrudnionych wynosiła 148.752 
osób, z czego przez jeden dzień pracowało 
4.860 robotników, przez dwa dni — 12.046, 
przez tnzy dmi 64.120, przez cztery dni 44.151, 
przez pięć dni 27.275. 


WSPÓŁPRACA KOMUNIKACJI AUTO- 
BUSOWEJ Z KOLEJAMI, Minister komuni- 
kacji, inż. Alfons Kiihn, przyjął w dniu 27 
bm. delegację Związku związków przedsię- 
biorstw autobusowych w osobach pp. preze- 
sa Barszczewskiego, Masalskiego i Wro- 
czyńskiego. Na konferencji omówiono spra- 
iwę ściślejszej współpracy komunikacii au- 
itobusowej z koalggami. 


z 


STAN PRZEMYSŁU CEMENTOWEGO. 
Stan obeony przemysłu cemceniowego przed- 
stawia się bardzo niepomyślnie. Na 16 za- 
kładów większych, t, zn. zatrudniających po- ` 
nad 20 roboiników, czynnych jest tylko 3, 
gdy przed rokiem czynnych było 8, a przed 

woma laty 12. Zakłady te zatrudniają 609 
robotników, gdy przed rokiem zatrudniały 
1.095, przed dwoma laty 5,427, Ilość zaś prze 
fpracowanych tygodniowo roboiniko-godzin 
na 22 tys. wobec 36 tvs. w r. ub. a przed 
dwoma latv 145 tys. Zły stan zamówień wa 
wszystkich zakładach nie pozwała mieć na- 
dziej na poprawę sytuacji w przemyśle ce- 
meuntowym, mimo, że należy on de przemy” 
słów skartelizawawych i że na jego czele stoi 
poseł z B.B, p. Minkowski. 


SCALENIE PODATKU OBROTOWEGO. 
Qd 1 lipca br. zostanie wprowadzone scale- 
nie podatku obrotowego dla następujących 
artykułów: wyroby tytoniowe, wyroby mo- 
nopolu spirytusowego, loterja, zapalki, cu- 
kier i cemont, Od tej daty obroty wymienio- 
nemi artykulami będą wyłączane z obrotu 
podlegającego podatkowi obrotowemu. Na- 
tomiast artykuły te będą obciążone u pro- 
ducenta, który będzie mógł go przerzucić na 
sprzedawców, bądź omniejszając ich pro- 
wizję, jak przy artykułach monopolawych, 
Laa wliczając w cenę sprzedawanego wy- 
RODU. 


POŁOWY MORSKIE W KWIETNIU. We- 
dług ostatnich obliczeń, w ciągu kwietnia 
złowiono u polskich wybrzeży morskich o- 
gółem 2564100 kg. ryb, ogólnej wartości 
145.535 złotych. Pogoda w kwietniu była wy- 
jatkowo dobra. W obwodzie helskim łowic= 
no w ciągu 24 dni, w obwodzie gdyńskim 
— 19 dni. W stosunku do poprzedniego mie- 
siąca połowy spadły ilościowo, wobec za- 
kończenia sczonu szprotowego. Wzrosły na- 
tomiast pod względem wartości, dzięki zwię- 
kszonym połowom lososi i plastug. Podkre- 
élić należy wzmożony udział rybaków w po- 
łowach dalekomorskich u wybrzeży Danji 
i Szwecji. Połowy te, w których brały u- 
dział przeważnie kutry gdyńskie, stanowią 
stosunkowo dużą pozycję, gdyż nielicząc ryb 
łososiowatych wynoszą ilościowo około 53 
proc, zaś pod względem wartości okolo 40 
proc. ogólnych połowów. W porównaniu z 
„kwietniem r. ub. ilość zlowionych ryb wzro- 
sla o 56.000 kg, co odpowiada mniej więcej 
ilości ryb przywiezionych z dalekich poło- 
wów. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
28 maja. 


Waluty: Dolar Stanów Zjedn. 8.87. 

Dewizy: Holandja 361.40, Londyn 32.95, 
Nowy Jork 8.899, Paryż 35.13, Praga 26.38, 
Sawajcarja 174.40, Włochy 45.25. 

Obroty b. małe, tendencja słabszu. Urzę- 
dowy kurs dolara wyższy. Banknoty . dola- 
rowe w obrotach pozagiełdowych 8.87, Ru- 
bel złoty 4.85,50. W obrotach prywatnych 
rubel srebrny 1.40, 100 kopiejek bilonu srebr 
nego 0.62. A czystego złota 55.9244, W, 
obrotach międzybankowych dewiza na Ber- 
lin 211,40. Marki niemieckie (banknoty) w 
obrotach prywatnych 240.40—210.50. Funt 
szterlingów (banknoty) w obrotach prywat 
nych 35,15. 

Akcje: Bank Polski 70,00, Warsz. Tow. 
fabr. cukru 17.00. 


32. 
26. 


Dziwy Holandji. 
DLA BEZROBOTNYCH 62 ZŁ. TYGOD. 


Holamdja jest krajem, który mimo, że 
leży w sercu Europy, mimo że posiada 
niewielkie rozmiary, jest calkiem odzęb- 
my pod względem. obyczajów. 

Cudzoziemca, który tam przybywa u= 
derza wiele urządzeń, zwyczajów i trady= 
cyj, całkiem niepodobnych do tych, któw 
re widywał u siebie, lub w ianych kra. 
jach. 

Oto garść luźnych uwag o Holandiji. 

Cudzozimca dziwi, że: 

Wszystkie bodaj najdróbmiejsze zakupy 
dostawiają tam do domów, na zamówie- 
nie teletoniczne („proszę mi przysłać 6 
znaczków pocztowych po 5 centów“ za- 
mawia się przez telefon i przysylają). 

„Aolendzzy jedzą obfite pierwsze śnia 
danie rano i obiad wieczorem. W polu- 
dmie zadowalają się przeważnie kawą i 
pieczywem. 

«że istnieje tam ministerstwo żeglu- 
gi a niema ministerstwa kolei, 

«że najeleganteze hotele urządzone są 
po staroświecku. 

«że Holendrzy uważają, że przecho- 
dzą najostrzejszy kryzys, mimo że powo- 
dzi im się obecnie najlepiej ze wstyśst- 
kich narodów europejskich. 

„jw kawiarniach istnieją specjalne sto- 
ty „do czytania” i tylko pzry nich można 
czytać gazety. 

„w odległych od stolicy wioskach 
Holandji nie sposób sfotografować mie- 
szkańców („łatwiej bylo mi chwytać w 
objektyw afrykańskich dzikusów” skar- 
żył się operator jednej z wytwórni). 

ww Holandji nie notują żadnych 
zbrodni namiętności. 

«do królowej mówi się poprostu „Me 
wrouw“ (pami). 

„istnieją trzy sposoby  zwracamia się 
do kobiet: „vrouw“ (kobieto) „ Juffrow* 
(panno) oraz „Mewrouw* (pani). 

-.zasiłek dla bezrobotnego wynosi 68 
zlote tygodniowo. 


8. KÆ URTER ZACHODNT niedziela 29 maja 19532 roku. 


Synagoga w podziemiach fortecy 


pamiętająca wieki Średnie. 


‘i e 2 
Z całej Polski. 
ZJAZD KS. KS. BISKUPÓW 
Z CAŁEJ POLSKI. 

We wrześniu br. odbędzie się w Gnie- 
Źnie zjazd biskupów z całej Polski. Na 
zjeździe tym zapaść mają uchwały wiel- 
kiej wagi. 

P. CURIE - SKŁODOWSKA 
W WARSZAWIE. 

Do Warszawy przybyła zmakomita u- 
czona polska p. Marja Curie-Skłodowska 
i zamieszkała w specjalnie dla miej urzą- 
dzonym apamtamencie w lnstybucie Ra- 
dowym. Pani Skłodowska zabawi w War- 
gzawie tydzień. Dzisiaj odbędzie się po- 
święcenie Instytutu radowego im. Marji 
Curie-Skłodowsikiej. Uroczystość tę za- 
szczyci swą obecnością p. Prezydent 
Rzplitej. 

OBRADY WŁADZ NACZELNYCH PCK. 

IW dniu 28 b. m. odbyło się w Warsza- 
wie posiedzenie komitetu głównego Pol- 
skiego Ozerwonego Krzyża, w którem 
wzieli udział przedstawiciele okręgów 
P. C. K. z całego terenu państwa, Obra- 
dom przewodniczył prezes komitetu gló- 
wnego p. Henryk Potocki. 

W. dnim 29 b. m. odbędzie się doroczne 
walne zgromadzenie Polskiego Czenwo- 
nego Krzyża. Zebrania te zwołame zosta- 
ły celem omówienia działalności Polskie- 
go Czerwonego Krzyża w roku ubie- 
glym, oraz opracowania programu prac 
na rok bieżący. 

MIĘDZYNARODOWY MEETING 
LOTNICZY. 

P. Prezydent Rzeczypospolitej objął 
protektorat mad: wielkim międzynaroco- 
wym meetingiem lotniczym, który odbę- 
dzie się w Warszawie w dniach 18 i 19 
czerwca r. b. Program tej wielkiej, pier- 
wszej tego typu w Warszawie imprezy 
lotniczej przewiduje m. in. zlot gwia- 
ździsty zagramiczny i krajowy, sensacyjj- 
ne konkursy akrobacji, wyścigi samolo- 
tów różmych typów, laty szybowców, ory- 
ginalny pokaz mody sportowej i konkur- 
sy balomików. W dniach najbliższych 
wyjeżdża samolotem przedstawiciel Ae- 
roklubu warszawskiego, który uda się 
do Pragi, Wiednia, Bukaresztu, Budape- 
ezim, Zagrzebia i Rzymu, celem osobiste- 
go zaproszenia na mecetiug zawodników 
zagranicznych. 

NIESŁYCHNANA NAPAŚĆ 
LITWINÓW. 

We wsi Antoniowo gminy dałgieliskiej 
pow. Święciańskiego, grupa Litwinów na- 
padła na odbywające się polskie przed- 
stawienie amatorskie. Obecny na sali po- 
liojant mie mógl powstrzymać ataku roz- 
wydrzonych Litwinów, którzy rozpoczę- 
li walke w czasie śpiewamia polskiego 
hymnu narodowego, rzucając się na o- 
becng na sal publiczność polską. Poczęto 
demolować scenę, przyczem pobici zosta- 
li aktorzy-amatorzy, grający ma scenie 
i kierownik szkoly, reżyser przedstawie- 
nia Zienczomelk, Przybyły silniejszy od- 
dzigl policji zatrzymał 12-tu majzacię- 
tszych Litwinów. 


JÓZEF KNOL - KRECZOWSKI 


„Pester Lloyd” donosi o odkryciu 
w podziemiach fortecy w Budapesze e. 
starożytnej synagogi, 

Baron Lapos: Hatvany, poczytny p- 
sarz węgierski, nabył dom w obrębie 
„zdemobilizowanej” fortecy w Buda- 
peszcie, Dom znajdował się w poża- 
lowania godnym stanie, więć irzeba 
było gruntownie go odnowić. Skoro 
zabrano się do umacniania fundamen- 
tów, odkryto w jednej z głębokich 

iiwnie strzaskaną kamienną kolumne. 
Poczikono przypuszczano, że pod- 
trzymywała ona nawę kaplicy, póź- 
niej jednakże stwierdzono, że są to 
szczątki synagogi, zbudowanej w lo- 
chach fortecznych w średnich wie- 
kach, w okresie rządów Arpanów. Za 
czasów Beli IV-ego do wrót Buda- 


pesziu. dotanki Tatławzy, ludność kryła 
się za mury otaczające posiadlości 
królewskie. Znaleźli tam  równeż 
schronienie żydzi stanowiący niewiel- 
ką gminę. Dzisaj jeszcze można ogla- 
dać na murach pałacu arcyksięcia Jó- 
zefa dwie tabliczki, przypominające, 
że w pobliżu rezydemdji królewskiej 
zamieszkali przez czas jakiś ucieki- 
nierzy z ghetta. W roku 1365, gdy król 
Lajos Wielki wygnał żydów z Wę- 
gier, zakonspirowana synagoga prze- 
szła na własność kościoła. 

Jeden z członków komisji, która 
zajęła się zbadaniem odkirytych ruin, 
uczony Blucher doszedł do wniosku, 
że słynna kaplica króla Zygmunta 
zbudowana jest na miejscu, na którem 
ongiś wznosiła się żydowska szkoła. 


Zona dwóch szoferów 


Zmienne koleje losu. 


Zabawna ta historyjka, której epi- 
log rozegrał się osiatnio w Brukseli, 
wygląda jak temat do skeczu. Pewien 
zamożny pazemyslowiec brukselski po- 
jął za żonę znaną z piękności pannę i 
w prezencie ślubnym ofarowal jej 
ładne, spacerowe auto. Szofera wytbra- 
ła sobie pani sama, a miała w czem 
wybierać, bo na ogłoszoną ofertę zgło- 
siły się całe zastępy kandydatów. Pa-. 
ni zaangażowała najbardziej elegan- 
akiego najpuzystojniejszego ze wszy- 
stkich, byłego oficera, który szolero- 
wał jednak tylko wtedy, gdy wyjeż- 
dżała bez męża. Gdy mąż chciał odbyć 
przejażdżkę z żoną, musiał sam pro- 
wadzić maszynę, to też w iym celu 
odbył kurs kierowania auiem. 

Ale, że pech rzadko chodzi w 
dynkę, więc przemysłow'ec, zapłąta- 
wszy. się w spekulacje, pewnego dnia 
został zupełnym bankrutem, a wszedł- 
szy do pokoju małżonki, zastał ją w 
najczulszym uścisku w ramionach 
szofera. Pievwszy odruch honoru na- 
kazał mu wyrzucenie szofera za drzwi 
| sprzedaż za bezcen auta, Ale pani nie 
czuła się już szczęśliwą z mężem, bez 
piemiędzy, bez auta: i bez szofera, toteż 


oje-| Od 


szukała poza domem częstej i wielo- 
krotnej pociechy, które to widome ta- 
kty ułatwdy znakomicie przeprowadze 
nie rozwodu. Malżonek, zupełnie już 
bez grosza, został szoferem. Wyirzuco- 
ny zaś szofer, kochanek pami, wszedl 
do jakiegoś przedsiębiorstwa samocho 
dowego, gdzie mu się odrażu tak po- 
szczęściło, że mógł poślubić rozwic- 
dzioną, którą wciąż kochał. . 4 
Pewnego dnia młoda para, wyszedł- 
czy z teatru, podeszła do taksówki. 
Traf chciał, że szoferem jej był wła- 
śnie eks-nąż pani. Na widok obojga, 
dawny mąż a obecny szofer n'e chciał 
wieźć obecnego męża a dawnego swe- 
go szofera, Obie strony nie chciały u- 
stąpić i pragnęły postawić na swojem. 
sprzeczki przeszło do awantury na 
placu. Eks-szofer w uniesieniu wybił 
szyby w taksówce eks-męża. Przyszło 
do srogiej bójki, która spowodowała 
wielkie zlbiegowisko i _wmieszanie się 


policji, która zaaresztowała żonę 
dwóch szoferów łączne z mężami. 


Protokół poscejny wyprowadził na 
światło dzienne całą tę historję, kióra 
ubawila całą Brukselę. 


Najsurowsza sekta muzułmańska. 
Obyczaje Wahabitów. 


Opuszczający właśnie Polskę kró- 
lewicz Hedżasu, emir Faisal należy, 
jak to już donosiliśmy do surowej se- 
kity Wahabitów. 

Sekta ta, panująca obecnie w Hedż- 
dzie, sułtanacie, położonym w samem 
centrum Arabji oraz w Hedżasie, świę 
tej ziemi Islamu, wyznaje Islam w 
perwotnej jego formie. Pod tym 
względem zajmują Wahabici w świe- 


danych... Danych, któreby mogły ułatwić panu za- 


cie islamskim takicsamo mniej więccj 
miejsce, jak purytan.e w świecie chrze 
ścjańskim. 

Wahabici przstrzegają sami į zmu- 
szają innych mieszkańców tych dwu 
krajów w sposób bezwzględny do 
przestrzegania surowych nakazów 
swego kultu. Kult ten odrzuca wezel- 
kie zewnętrzne oznaki religji, Nie u- 
znają oni mianowicie żadnych świę- 


za tę lt 


tych. nie cierpią żadnych klasztorów, 
znieśl wszystkie grobowce świętych, 
do których niegdyś odbywały się piel 
grzymki wiernych, nie pozwalają na- 
wet oddawać jakiejbądź czci samemu 
prorokw. Muhammadowi i zabrania- 
ją odprawiania jakichkolwiek obrząd- 
ków przed jego grobem w Medynie. 

Nie wolno krewnym zwiedzać gro- 
bów swych zmarłych. by płakać nad 
nimi; nawet w domu ne wolno opła- 
kiwać umarłych. W godzinach, na ja- 
kie przypada odprawianie obowiązu- 
jacego 5 razy na dobę namazu (mo- 
dlitwy), każdy muzułmanin jest zmu- 
szony modlitwy te odmówić. Każdy, 
kogo zobaczą w tych godzinach na 
ulicy, podlega karze. 

Mężczyznom nie wolno nosić ubrań 
jedwabnych : klejnotów, Żabroniono 
nictylko picia alkoholu, lecz nawet 
palenia tytoniu i używania perfum, 

Winni kradzicży są surowo karan. 
O ile złodziej nic dopuści się gwałtu, 
jest on zmuszony jedynie zwróc.ć skra 
dzione przedmioiy i zapłacić karę na 
rzecz skarbu pańsiwowigo; o ile jed- 
nak dopuści się gwałtu — pierwszym 
razem odcmna się mu prawą rękę, za 
drugim — nogę; mordercy ucina sę 
głowę. 

Dzięki tak bezwzględnemu zwalcza- 
niu przestępczości, w kraju panuje 
obecnie całkowite bezp eczeństwo i to 
po raz pierwszy w historji  Arabji, 
stórej mieszkańcy, a zwłaszcza Be- 
duini, byli od dawnych czasów znani 
zę swej skłonności do ciągłych rabun- 
ków i napadów. Obecnie mieszkania w 
dzień : nawet w nocy są niezamykane, 

W sporach między sobą zabroniono 
Arabom uciekania sie do broni, W ra- 
zie wydobycia sztyletu i ran:enia dru- 
gjego, władze karzą nietylko winnych 
bezpośrednio, lecz nawet obecnych 
przy starciu Św.adków, za to, że nie 


nterwenjowal! i nie położyli odrazu 
kresu zatargowi. 
Poza tem, w Arabji nie zdarzają 


się także żadne wypadki samochodo- 
we, a to mimo, że kursuje ich w tym 
kraju spora Kczba. Władca Wahabi- 
tów rozkazał bowiem powiesić przy 
drodze kilku nieostrożnych szoferów. 
Środek ten odniósł takie skutki, że od 
tego czasu prawie nie zanotowano w 
Hedżasie ani jednego n eszczęśliwego 
wypadku samochodowego. 

EETL YE "YZ W O COC EE ZOTY O) 

„MY CHCEMY PIWA“. 


W tych dniach odbył sę w Nowym 
Jorku wielki pochód demonstracyjny 
przeciw zakazowi fabrykacji i sprze- 
daży piwa z udziałem paruset tysię- 
cy ludz. Za pochodem jechały setki 
taksówek, których kierowcy protesto- 
wali również przeciw pozbawieniu ich 
prawa orzeźwienia się pwem. Dalej 
szły orkiestiwy ze wszystkich dzielnic 
Jakie przez cudzozemców: 
niemiecka, irlandzka, szkocka, węgier- 
ska, chińska, ukraińska, żydowska. 
Zamtykały pochód liczne grupy ko- 
biet, które domagały się również znie- 
sienia prohib'cji. 


A TESES FP YW PK TAKE REZERW TEA 


kolwiek dziś ramo 


właśnie  zaimieresowalem się 


ZŁOTA PIĘŚĆ 


Urzędnik z należnym szacunkiem uścisnął po- 
damą mu rękę i zajął miejsce w fotelu obok biumka, 
w kręgu łagodnego, szmaragdowego światła, do- 
starczanego przez dwa potężne stołowe kinkiety. 

Miljarder wniklinyym, mocnym wzrokiem zda- 
wał się zgłębiać przez chwilę i mawskroś przezienać 
«ujna, inteligentną twarz Jagryma. 

— Pragne — ozwał się wreszcie niskim, przy- 
tlumionym głosem — powiemzyć panu sprawę by- 
najmniej nie ławą... Pański'szef, Whintes, przedsta- 
wił mi pana jak najlepiej — — 

Jagrym sklonil się z dyskrelną skromnością. 

— Zaufanie, jakiem mnie pan obdanzy, — 
odpanł z prostotą — będzie dła mmie prawdziwie 
zacz YNE... 

— Nie będziemy sobie prawić wzajemnych 
komplementów... — uśmiechnął się Maks Gibson — 
Ufam panu i sądzę, że się nie zawiodę! 

Nastała chwila milczenia. 

Miljander nasumat wypukte powieki głębcko na 
oczy i dlugo trwal mienuchomy w swym fotelu.. 

Naraz odezwał się, podniósiszy wzrok na 
Jagryma. 

— Najzabawuiejsze, jeśli tak powiedzieć moż- 
na, jest to, że mie mogę panu określić szczegółowo 
żadnego punktu wyjścia, ami też owawie żadnych 


damie... Ono zaś polegu na tem, że jeden z moich 
najbliższych puzy jaciół i... powiedzmy, wspólpra- 
cowniików — — kilka dni temu zniknął w sposób 
zagadkowy, bez jakiegokolwiek śladu... 

Jagrym drgnął ledwodostrzegalnie. 

— Do kuoóset! — przemknęło mu przez myśl 
nagle olśnienie — Byłby to wprost cudowny zbicg 
okoliczności |... Mam wrażenie, że zavaz na począt- 
ku sprawię temu krezusowi niejaką niespodzianke. 

Skusiła go możliwość efektu. 

— Pozwoli pan, — zaryzykował pytamie — ozy 
człowiek, o którego chodzi, nie nazywa się.. 
Edward Brum?! i 

Przywartym do twarzy miljardewa wizrokiem 
ujrzał nzecz zadziwiającą. 

Maks Gibson dźwignął się w fotelu i zwolna 
prostował nad biuwkiem swą wysoką, muskularną 
postać. Rozbłysłemi nagle oczyma przeszywał na- 
wskrość spokojną twarz Jagryma. 

— Pan powiedi jat.. — rzucał krótkie, urywa- 
me wyrazy — Pan powiedział... Tak, doprawdy! 
Ten ozłowiek nazywa się Edward Buun!.. Ale... 
skądże pan... 

— Bamdzo proste! |— uśmiechnął się swobodnie 
unzędnik—Przyszło mi to na myśl, gdyż zagadko- 
we zniknięcie dra Edwarda Bruna wiadome jest 
policji... ba! pisano o tem i w prasie — — 

— Ach, tak... prawda! — roześmiał się Maks 
Gibson.  maskując wzburzenie, jakiemu uległ 


w pierwszej chwili — Bo, widzi pan, sądziłem, że |- 


pan posiada już jakieś bliższe dane, dotyczące... 
Niestety! — Jagrym rozłożył ręce — Jak- 


przypadkowo sprawą zmiknięcia doktora Bruma... 

„> Co pama skłoniło do tego: służba, ozy gorli- 
wość prywałna? z zaciekawieniem spytał 
miljarder, i 

— Wyzmać muszę, iż raczej pizypadikowa oie- 

kawość osobista... bez szczególmiejszego znaczenia! 

. Jagrym nie miał zamiaru odkrywać tuiaj, 
Przynijmniej narazie, swych domysłów, wiążą- 
cych sprawę doktora Bruna z osobą Olgi Belli... 

= Jedno pytanie! — przypomniał sobie nagle. 
— Podobno doktór Bom prowadził Jaborator jum 
chemiczne... gdzieś w XIV-tym obwodzie?... Sądzę, 
że byłoby wskazanem... należałoby... 

Nagły cień przemknął po twaczy miljandema: 
natychmiast jednak został pokryty lekceważącen 
skrzywiemiem ust. 

= ugi okoliczność wydaje mi się uboczną i ma- 
mopa! Jako przyjaciel doktora Bruna, mam 

lostęp >— także obecnie — do jego laboratonjum... 


osobiście nie znalazłem tam nic takiego, co dawa- 


toby. nam do ręki jakiekotwiek wskazówki, lub 
podstawy do przypuszczeń... nie, w żadnym Wwy- 
padku! , i i i 
Lekiki, nieuchwyimy cień niechęci dawał się 
wyczuć w tych słowach miljandera; więcej nawet 
jakby niejaki utajony spnzeciw. i 
Nie uszło to bystrej uwadze Jagryma. 
„ — W każdym razie, nie sądzi pan chyba. że 
mógłby tu zachodzić wypatlek samobójstwa? 
4 Hm! — mruknąl Maks Gibson z jakimś 
szczególnym uśmiechem — Myślę že raczej niel.. 
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Rzeczy ciekawe. 
WYSTAWA OBRAZÓW 
SKRADZIONYCH. 


W Moskwie otwarto interesującą 
"wystawę obrazów skradzionych w 
sole 1997 z muzeum sztuk pięknych w 
Moskwie i odnalezionych dopiero w 
w. 1954, Są to słynne dzicła „Chrystus* 
Rembrandta, „Exce Homo“ Tycjana, 
„Święta Rodzina“ Corregia, „Jan 
Chrzciciel“ Dolciego i „Biczowanie 
Chrystusa“ Pizana. Wartość tych o- 
brazów, według orzeczenia fachow- 
ców, wynosi ponad miljon rubli zło- 
tem, Szajka rabusiów, po skradzemu 
cennych obrazów, zakopała je w zie- 
mi, uprzednio zasmarowując obrazy 
stolarskim klejem. Cenne obrazy ule- 
gły częściowemu uszkodzeniu, wsku- 
iek czego Alkademja sztuk pięknych 
w Moskwie dokonała prac restaura- 
cyjnych. Malarzom sowieckim udało 
się częściowo tylko odnowić słynne 
arcydzieła. 


ODKRYCIE ŚWIĄTYNI STARO- 

CHRZEŚCIJAŃSKIEJ W EUBEI. 

Na greckiej wyspie Kubai, w pobli- 
żu Kalenisu, przypadkowo odkryto 
starochrześcjańską świątynię z pier- 
wszych wieków. ŚNajcenniej Zi za- 
bykiem odkrytym w ruinach jest oto- 
wiana tablica, na której przedstawio- 
no Zmartwychwstanie Pańskie. Špo- 
dziewane tam są jeszcze mne cenne 
odkrycia. 


JAK DŁUGO MOŻE WYTRZYMAĆ 
CZŁOWIEK BEZ SNU? 

W uniwersytecie Harward (U. S$. A.) 
przeprowadził profesor Turner szereg 
doświadczeń na 20 studentach i stu- 
dentkach, w celu pzekonania się, jak 
długo może człowiek wytrzymać bez 
snu. Przy doświadczeniach tych p; 
sługiwamo się czarną kawą i muzyką, 
alby podtrzymać nerwy*rekordzistów. 
Najlepszy wynik osiągnął. powien stu- 
dent medycyny, który wytrwał 124 
godzim bez snu. Pod koniec był jed- 
nak tak wyczerpany, iż nie słyszał co 
się do niego mówi i zasypiał chwilami 
w pozycji stojącej. Z 5 studentek tylko 
jedna dociągnęła do 119 godzin. 


OLT 


Choroby płuc! 


Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM! 
THIOCOLAN AGE” przy grużlicy, bronchi- 
|cia,' kaszlu ułatwia wydzielanie się plwaciny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Bałsam Thiocolan Age” 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerie). 
akowaniu 


Żądajcie tylko w oryginalnem a 


190 
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IST a JIRA 


ALEGKL GE IRA ZAMACH RAIEBIECZ NEA 
Zakład Mechaniczny i Wytwórnia Rowerów 


K. BARAN 


Sosnowiec, ul. Prezydenta Mościckiego 12, telefon Nr. 7-82. 


Specjalność: 
Nowe rowery, wyścigowe szoao- 
we i duiecinne. — — 


Wózki do rozwożenia towarów i 
dla imwalidów. Ramont, lakiero- 
wanie, nikłowanie i miedziowanie. 
wyrób apecjalnych 
widełek i kierowników różnych fasonów. 


Rok założenia 1909. 


atodełek, 


e DUE 0050 


Wydany nakładem Kursów Handlowych 
M. KOŁACZKOWSKIEGO W BĘDZINIE, ul. Sączewska 25 


NOWY KROTKI 
PODRĘCZNIK. 


eam się madal łaskawym względom 
Sx. klijenteli. 


Ceny bardzo zniżone. 


Bolesław Ratajski. 


| ama e e 


HEEN 


Chceiz pozbyć się 


PIEGOW? 


weź krem „ANIDA" 
plegi, plamy xnikną 
bex śladu. 


3422 


DYREKCJA 8-io KL. GIMNAZJUM ZENSKIEGO 


(z prawami szkół państwowych) 


H. MALCZEWSKIEJ 


W ZAWIERCIU, UL. SĄDOWA 8. 


Zawiadamia, że zapisy dla nowowstępującyeh kandydatek do 
wszystkich Glas rezpoczęły się. — Egzaminy wstępne odbędą 


się dn. 


7. 8i 9 czerwca 1932 r. o godz. 9 vano. 


!Klasy wstępna i pierwsza nie będą skasowane! 
Da klas wstępnych przyjmowani są również i chłopay. — Kan- 
celarja czynna codziennie, oprócz niedzieli świąt od g. 8 do 13. 


3817 


K 
ma 


7 2 8 | 
DEA! 


Dyrektorka H. MALCZEWSKA. 


PROSZEK O00 BÓLU GŁOWY OLA DOROSŁYCH 


OWALSKINA 


ŚŚ. USUWA NAJSILNIEJSZE 


© 


EMICZNO-FARMACEUTYCZNA , 
Q SKI warszawa * 


BÓLE GŁOWY 


aktad Kzedtiarska- Kamieniarski I Zel Uełonowy 
JAN MITELA, Sosnowiec 


al. Rudna, 17, vis a via awangelickiago omantarxa 


WYKONYWUJE: Stopnie mozaikowe samentawa, drany stu, 
dzienna 1 do studziennych rewizyjnych kanalizaeyj, atudzien- 
ki ściekowe systemu „Gajgera" płyty chodnikowe, posadzki 
wazelkich typów, dachówka, pomniki, grohowca, ałupv. 
ogradzenia i wazel- P 

kia roboty weho- 
dząca w  zakrea 

betoniarstwa. 

Wykonywa warel- 
tie roboty z wla- 
anych materjalów. 


Ceny umiarkowa- 
ne na dogodnych 
warunkach. 


nach zniżonych. Kierat w dobrym stanie K 


sprzedaje cegłę maszynową, ręczną po | r. na roboty ślusarskie w no- EH 
firmy B-cia Kanczewscy. — — — 3650 > ' 


rabatu pray zakupnie książek 
powicáslowyah udziela księgarnia 


„POLONJA” 


Sosnewiec, Hale „Rezwoju” 


e 
Ę Każda czytelnia winna skorzystać 
z tej niebywałej okazji. 


Qarun 


MODBNRNI niedziela 29 maja 1932 roku. y. 


Catal arystyczo -rzedtarski Í kamieniarski 
JANA ZAGORSKIEGO, 


SOSNOWIEC, UL. ALEJA 8, TEL. 12-48. 
WYKONYWA: 
pomniki, grobowce, i wszelkie roboty bu- 
dowlane z piaskowca, marmuru i granitu 


oraz sztucznych kamieni, roboty betonowe 
ZE AEON AE 


i mozajkowe t. j: schody, słupy ogrodze- 


niowe, dreny studzienne, płyty trotuarowe, 


3 postumenty z krzyżami żelaznemi i t. p. 
, Wykonanie solidne i dogodne warunki płatności 


3708 | 


KSIĘGOWOŚCI PODWOJNEJ 


dla użytku Szkół i Kursów Handlowych, 
znajduje się w sprzedaży księgarskiej na terenie całego Zagłębia. 


| dsk SUE | Cena 3 zł. ŻĄDAC WSZĘDZIE! _ Cena 3 zł. 
W jentelę, że z dniem Me 
1 maja r. b. prze- EZ E1E5 
kad Fpizak m CEGIELNIA Czjjj ZSS SSSZEAJ 
ml. Nową 14 róg K M I I WI z u R. 
eszno obo. l s À à SE0i 
epa pik DĄBROWA-GORN. STASZIC |X] Og łoszenie: 34 
prywatn. Narutowicza 35 T W związku z ogłoszonym 5 


przetargiem dnia 25-go maja b. s4ż 


wych gmachach Kasy Chorych w 
w Sosnowcu przedłuża się ter- 5 
min składania ofert do dnia 6-go EQ 
czerwca b. r. do godz. 12-tej. E$3 
MICHAŁ WĄSOWICZ D 
DYREKTOR KASY. ;6 


a A MA MMA EE 
SB zz ww E 


Jara 


p SE 
me 
PLAMY, WĄGRY OPALENIZNĘ . ASY SAAT. 
Z 
z VIYWAJ BEZATĘCIOWEGO, | 
TE PERU OT E T 


(IMARSICIKI NATWARTY’ ZYGA 
Ę wii 1 
ij A KREMU METAMORFOZA 
RuGRORODRONWNKRORZNEKDECEONSAJZBCEZEDZCZEDANEBEZGA 
| 


PANA 


3 
a 
a 
5 
a'i Szkola i i 
i BOYSIOWE - NADBIOEA 22Sa Ja 
s Sióstr Zmartwychwstania Pańskiego S 
a (4 letnia z klasami przygotowawczemi H 
H począwszy od elementarnych) a 
C] Uezennice Szkoły korzystają z uprawniań, jakie zapewniają od- | 
8 pewiednie szkoly pańatwowe, Internat dla uezenie. Informacyj a 
udziela kaacelarja sxkolna Częstochowa! ul. Najśw. Marji |@ 
a Panny Nr. 60. ; 3753.2 |S 
u 


ZAWIADOMIENIE. 


Zarząd Domu Ludowego w Sosnowcu zawiadamia Obywateli 
dzielę dnia 12 czerwca r. b. 
hędzia się 

OGÓLNE ROCZNE WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW 

„. , DOMU LUDOWEGO W SOSNOWCU, 

w razia, nieprzybycia dostatecznej da prawomocności uchwał liczby członków, za. 
hranie w l-im terminie adbędzie sią w tymże dniu i lokalu o gadz. ll-ej rano, bex 
względu na ilośc przybyłych ezłonków a 

Porządek dzienny: 

1) Zagajenie i wybór prexydjum. 2) Odczytanie protokulu z ostatni. ól 

nia. 3) Sprawozdanie z działalności Instytucji za rok 1931. 4) Bilans sg rok” 1gdl 8) 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 6) Dokompletowanie Zarządu i wybór Kcemisji Rewi- 
zyjnej. 7) Zatwierdzenie budżetu na rok 1932. 8) Wykrećlanie członków. 9) Wolna wnios- 
ki, które winny być zgłoszona Zarządowi piśmiennie najpóźniej na 4-ry dni przed ze- 
braniem. Uwaga: 1) Członkowie zalegający w opłacie składek członkowskich, nie bedz 
mieli prawa brać udziału w Walnem Żebraniu. 2) Wstąp na salą Zebrania dozwolone 
hędzie tylko za okazaniem legitymacji członkowakiej, — 3808 


a Członków, iż w nie- 
o godz, 10 rano, w sali własnej przy ul. Jasnej L. 26 od. 


PECET zp TY 


RRRNERSRNZOCZOZZCNZNZNZEZZUOSNOZNANUDZONNENUDZU 
z KA] 
Ba 
Ej SANATORJUM JAWORZE 

H a 
H (POLSKI GRAFENBERG) 5 
H Idealny wypoczynek dla osób wyczerpanych 
BE pracą umysłową. 
|] Leczenie zaburzeń nerwowych, niedomagań 
H narządu krążenia, złej przemiany materji. 
-H Bliższych informacji udziela 3721 
SE Zarząd Sanatorjum Jaworze koło Bielska (Telefon Nr. 1) 


10. „KURJER ZACHODNEY niedziela 29 maja 1932 rokn — i Nr. 124. 


NAJLEPSZA LOKATA Ur Zaklad Mechaniczny i|- ; aS ; R aAA 
w dzisiejszych niepew|- LOKALE ROZNE |Wrtwómia Rowerów| CE Je 
nych czasach i spo- K. BARAN — Sosno- 4 z i 


dziewanej inflacji, to | owada 
kupmo nieruchomości 2 POKOJE 
i parcel. W klimatycz- 
nej i zdrowej miejsco 
wości: Olkusza i oko- 
licy do sprzedamia go- 
towe i piękne nieru- 
FA oraz Pe 
le. Wiadomość: J. Kon 5 - 
dek, Olkusz (Czarna ODNAJME 


wiec, Mościckiego 12. 
Teleion 7-28. Nowe ro- 
wery, wózki do rozwo 
żenia towarów, wózki 
dła inwalidów, oraz 
części do tychże. Re- 
mont, niklowanie, mie 
dziowanie i lakierowa 
nie na gorąco. Ceny 
bardzo przystępne! 
3585 


Markizety, sztuczne 
z kuchnią w. starym | jedwabie, krepony. 
domu do wynajęcia. | Najmodniejsze de- 


Nowopogońska 19, — 

Wiadomość u gospoda- nenia poleca: M. KẸ- 
rza. 3820 | PINSKI, Będzin. 
e 


niy 
s 


Pan S. Marcinek z Królewskiej 
"Huty, ul. Kazimierza 2, dobry fa- 
chowiec i właściciel pralni pisze 
nam: 


POSADY 
i PRACE Góra) 52, (Osobiście | adwokatowi lub leka- 


am a codziennie od 13—1z).|rzowi w centrum So- 


ZIOŁA LECZNICZE 
według JRR sta- 
wnych lekarzy prze- 


(cnn 


SŁUŻBĘ DOMOWĄ zgii | snowca 2 — 5 pokoje an Sh Bu KAŻDY RYBAK = „Niniejszem przesyłam WPanu 
sighańiśt IRARRŚ Es BAEC TIN Gi pmacjlógane. „ Wiado- ty Bo E uc, a wyxruszający na po-| == $ samorzutnie wyrazy. uznania za Je- 
RDZ j mość: administracja | wów, wątroby, nerek. | łów, zaopatruje się we z A i | 
kojowe. bony, służące] om i 200 prętów pla. | „komfort. 5762 | pecherza, hemoroidom | wszelkie przybory o-| =>. go mydło. Już od kilku lat używam 
p ak Ga Ge OBOWE POZA upławom, obstrukcji, | raz sprzęt do rybo- tylko mydła „Kołłontay” i uzyskuję 


kamieniom żółciowym 
kaszlowi, astmie, bled- 
nicy, sklerozie, artre- 
tyzmowi, reumatyzmo 


lówstwa, w finmie Wła 
dystaw Białas, Sosno- 
wiec, 5-go Maja 8. — 
Telefon 9-09. 5804 


dzięki temuż ku memu i mej klijen- 
teli. największemu zadowoleniu 
szczególnie piękną, białą i czystą 


racowite, żądajcie w| pret. Będzin, Brzozo- POSZUKUJEMY 

Biurze Ogłoszeń Zgo- wicka nr. 58, lokalu w Paki „Bo- 
rzelskiego, Sosnowiec, | cą me | snowca,  Skladającego 
Żeromskiego GR czynne MASZYNA 


DNT) 


: i 2-ch do4-ch ubi-| și aAa CE] 5 ES 
NOA „Singera“  bebenko- | PS Z. fae wi etc. Żądajcie bez- bieliznę. Wynik ten przypisuję czy- 
codziennie od 12 da 18| 3 A kacyj, możliwie wrazļ „lat A ZE przypisltję czy: 
5627 | ra, Ba dz ze Sj i piwnicą,w A I OSK Kosmetyczka stości mydła .WPana. Z końcem 
j DWÓR DOMA ro dh podwórzu, 7 R, Jh szki — Apteka. 2314 r Banana marca b. r. obchodzę mimo wojny, 
L i : AE czeniem na składy.— | =ne wa Hamburgerowa ia i i 
w Sandomierskim — |zorcy ul. Mościckiego | Oferty składać da DWÓR „KALOTECHNIKA* powstania i kryzysu gospodarczego 


przyjmie kilka osób 19. 5780] Adm. K. Z. pod .Lo- 
dorosłych na miesiące SPRZEDAM kal". 5802 


letnie. informacje te- 
am ALCU patefon szafkowy ma- 
lefoniczne 14-51 Sosno- | 1 dny | POKÓJ 


25-lecie istnienia mej pralni, która 
jest zarazem najstarszą na miejscu. 
Z okazji tej stwierdzam: „Najpew- 
niejszą podstawą i fundamentem 


przyjmuje letników 
od zaraz, położenie ma 
lownicze, do Pilicy 2 
kilometry, utrzymanie 


Sosnowiec, Piłsudskie- 
go t2. Telefon 11-45. 
Masaże lecznicze. Usu 


ciec, P ; A EE l abfi „| wanie wągrów, zmar- z 
EC wiec, Perla 5. Raut | kawalerski z meblami Zo CE szczek. Maseczki bal- każdej pralni jest używanie pierw- 
WDOWA 5282 | lub bez z niekrępują- | Wiadomość: majatek samiczne, upiększają- 


szorzędnego mydła!“ 


lat 28, znająca się na 
gospodarstwie domo- 
wem szuka miejsca u 


MASZ cem wejściem od go- 
ASZYNĘ spodarza, ul. Prosta 12 
do szycia gabinetawą 3817 


z azterema szufladami 


ce. Trwałe przyciem- 
nianie brwi i rzęs. 
5529 


Giebło, poczta Pilica. 
5815 


SOON 


x JE > n KOREKTOR- 

RC UE sprzedam zaraz tanio | memmen STROGIEL WISŁA. 
RU e a | a wamm- NAUKA fontepianów, pianin i| Pomsjonat | „Słonecz- 
A e b nay kac i bębenkową za fisharmovij, — Wiado| na“ na południowem 


200 złotych i Simgera| I WYCHOW. 


używaną za 150 zł. 


jazd.  Sosnowiec—Pa- 


mość: Księgarnia P. 
goń, ul. Rysia Nr 8, 


Regulskiej, tel. 6-9%. 


zboczu, między lasem 


Nowicka. 3760 | Sosmowiec, Narutowi- 3787 | dworca. Urządzenia ; (4 
EEEE Ra A ¥ AE Sie- PRZYJMUJE SIĘ — EE ad; a jest lepsze....... mb 
PójDĘ deckim Harla] 3785 uczni do. natki muzy- ZAGINĄŁ 


za mamkę. Dom noc- 
legowy Sosnowiec, Te 
atralna. 5789 
A 


DZIEWCZYNKĘ 


2 tygotlniową oddam 
na własność, Dom no- 1558 


pies-wiłczur dwin. 27 
b. m. rano w śródmie- 
Ściu Sosnowca, Łaska- 
wy znalazca zechce 


SPRZEDAM ki na wszystkich im- 
sklep spożywczy do- strumentach. Zgłaszać 


brze prosperujący z|się W godzinach mię- Złoty medal na wystawie w Katowicach 1927. 


Zastępca: A. M. Redlitz Będzin, Kołłątaja 54. 


I drze g.idzy t4 a 16do remiżzy| 3 ae 0 ow clegowy  Sosnowiee 

„OGRODNIK, domem. Dabrowa, Ro noży ogniowej w Bo: zwrócić za wylagro- | Teatralna. 5377 | M 
rolnik, administrator. | botnicza 5. 3800 imi EKisrogiik ii dzeniem. Sosnowiec, 
doświadczony, pewny, | == |dzinie . Kierownik J| Seminarjum Żeńskie, ; KLUBOWE CHŁOPCZYKA TRUSKAWIEC 

oaza W PIANINO Pala. i kie | © NIEBYWAŁA ? ) PTO! 
CER NEA Krzyżowa kSKOŃEJOtoch Bracka 10. 3788 OKAZJA! garnitury, — tapczany,| dwuletniego, zdrowego | Ziemiański pensjonat 

Ę imistra- i F vch, | m | e a ŁA Ró $ ś Et ił 
Sj 5781 AM, 500 zł. oka- OBIADY Niewyczerpane źródło RR dp AEO KO OC wzywa e M 
nw | yje Sprzedam. Bgo- ZGUBIONE jarskie wydaje Gabry| wiedzy «dla wszyst- e SE UL onia Ý Eie Voi Salk p y 5163 
DENTYSTYCZNO-TE. | dzin, Kollataja 30, Ba- siewiczowa Śosnowiec| kich ze wszystkich A T Maj: 14 T. o sł Ian bez środ Coen A 
CHNICZNA POMOC | renblatt, — DOKUMENTY Czysta 4. 5784 | gałęzi wiedzy opraco- | WG wtyk Sogni || poza R) SVR WISŁA 
dobra siła z 2-letnią | === wa WANE przez fachow- cyk, 380 oei Ban ASG ET 
praktyką ze świadec- SPRZEDAM DOWÓD PRACOWNIA ców. Każdy powinien A Win OSW © 3876 SIC Lesz A HR p 
twami przyjmie pra-| auto osobowe Tord“, í ©, _ |gorsetów St. Chorzel-|i może nabyć. Cena BIURO PRÓŚB Imana 0] sjonat „Zofjówka“ po- 
cę za skromnem wy-|rcwer, lampy elektry- osobisty kolejowy Nr.| skiej poleca pasy i|niska — splaty. Pisz j Hermana Lewkowicza. PANIENKI leca pokoje z utrzy 
nagrodzeniem, Łaska- | czne i kloce topolowe. | 109698 i bilet okreso-| biustonosze podług | zaraz o prospekty: | Będzin, Sączewska 29| od lat 10 mogą zdrowo | maniem, 5521 
we zgłoszenia  „Ku-| Prosta 14. 3813| WY bezplatny Nr. 6891| najnowszych fasonów | „Kieszonkowa Hncy- | referuje wszelkiego | spędzić wakacje w 
pjer“ Dąbrowa „Den-| ==—=—=—=—————————m wydane przez Dyr} paryskich. Sosnowiec, | klopedja Popularna". rodzaju podania i u-| Olkuszu.  Macierzyń- PRACOWNIA 
tystyczna”. 3286 ao Warsza wokoernN Jó | Pilsudskiego 14-2. Kraków, Józefitów 10.|czy pisać ma maszy-| ska opieka zapewnio-| kołder przyjmuje za- 

sprzedam dom <drew-|* . 


5765 3810 2006 nach. 5772| na. Zgłoszenia Księgar| mówienia, oraz stare 
nia p. Żelazowskiej. 


Olkusz pod „Letni- kołdry przerabia, Sos. 


zzz 
MŁODA SŁUŻĄCA 
dobrze gotująca oraz 
szyjąca, poszukuje za- 


niany o 6-ciu ubika- 
cjach z placem w Za- 
wierciu, Ogrodowa. — 


jęcia do wszystkiego. 
ewentualnie do dzieci 
lub samotnej osoby. 
Świadectwa dobre. — 
Zgłoszenia: „Slaski 
Powiemik“, Katowice, 


5-go Maja 19. 3803 
e e a 
ZDROWA 


panienka piętnostolet- 
nia z ukończoną szko- 
lą powszechną szuka 
zajęcia przez wakacje 
do dzieci lub coś pa- 
dołknego, za samo ży- 
nie na wsi. Łaskawe 
zgłoszenia „Kurjer Za 
chodni* Dąbrowa dla 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


Wiadcmość Filja K. Z 


Zawiercie. 5814 
o, 


WÓZEK 


dla dziecka mało uży- 


wany sprzedam, Dr. 
Glück, Sosnowiec. Kol- 
łątaja 11. 5825 
z 


DO SPRZEDANIA 


zaraz stragan w qdo- 


brym punkcie nadają- 
cy się na wszelkie to- 
wary w Hałmch Tow. 
„Rozwój“. Wiadomość 
stragam Nr. 101. 5818 


OZENKI 


PANOWIE, PANIE 
różnych dzielnic Pol- 
ski, zamożni na stano- 


wiskach, poszukują 


sko“. 3812| nowiec, 3-go Maja 3 
poza 


GÓRY 
Świętokrzyskie. Letni- 
sko i schronisko tury- 
styczne w Św. Kata- 
rzynie. Pokoje do ik 
najęcia na czas krótki 
i dłnższy. Aprowizacja 
na miejscu. Autobuso- 
we połączenie z Kielce 
trzy razy dziennie. ln- 
formaćyj udziela za- 
rząd schroniska: Wieś 
Święta Katarzyna, po- 
czta Bodzentyn. 5699 
ZAZNA 


10 TYSIĘCY 


zł. potrzebne na pierw 
szy numer hipoteki. 
Wiadomość w Kurje- 
rze. S 3758 


DUŻY WYBÓR 
gotowych pasów na- 


w podwórzu, Mraja 
Furman Grudniewi 


zzza 


CZOWA. 330: 
e Mm 


PIEC WAPIENNY 
Józefa Palusińskiego 
w Sosnowcu — Środu- 
la, Prusa 8 poleca z 
dostawą i na miejscu 
znane ze swej dobroci 
wapno w kawałkach, 
miał wapienny i wap: 
no gaszone. Ceny kon 


kurencyjne, 3550 
WISŁA 


Śląsk Cieszyński. Pen- 
sjonat „Bożydar”, po- 
lożony na mpołudnio- 
wym stoku gór. Urzą- 
dzony nowocześnie. — 
Ceny zniożone. Wiadc 
mość: Warszawa — 


me r kj dające kształtom mod| Wspólna 20 m. 5 
znajomości matrymo- ap Se rr ai po: Tea 
SKRZYPCE | askych, aiękoacz ŚLĄ e 
mandoliny, gitary fu-| nie majętnych. Intor- TĘ FRIENS ra SA 7 lettó i SKÓRKI 
łerały najtaniej w | mację bezpłatnie. — i y gorselettów i 


„NOWOSCI“... ROZBROJENIOWE. b ZĘ 
Katowice, 3-go Maja | Oto najnowszy typ małego tanka w angielskiej armji, pokonywu jącego wszelkiego TO- ON OC A O 


księganni „Polonja“, 
Sosnowiec, Halle „Roz- 
woju”. 38212 


„Śląski Powiernik" — biustonoszy. Ceny zni| futerkowe przyjmuje 


Nr. t9. 2315 


dzaju przeszkody i rozwijającego szybkość samochodu. ię, IDG „l AA Sosnowioj 


s wprost dworca. 32 


Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich „Pigment*” Sp. Akc. w Warszawie. 
| KINO 


| za dramat sensacyjno-salono- 
„ZAGŁĘBIE”|-£_ DW AJ MALCY” =E 
1249 DAWNIEJ jak 99 


a "Nad program: Tygodni. 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* | > prog ygodni 


ki aktualności. 


DZWIĘKOWE KINO | 
| „PALACE? | 


„1850 W SOSNOWCU. 


l ulica Warszawska 2, l 
a «—.. 


KC OO WW OOOO EA" oto 
DZIS | 
, 99 Scinająca krew w żyłach walka 
Potężny film z żywiołem, największej straży 
ACELE LA A 99 a pożarnej świata w New-Yorku. 


sacyjny p.t. W roli gł. Tim Mae Coy. 


y iersz ENON naaa 1j ae aE przed HET 60 g k A T Ście 4 ; E F i 
I Br. w kronice 6U gr. w tekście 45 gr. zat 2 
roime do W wyrazów 10— J gt, za kraty wyraz, powyżej @ wyrazów 20 —60 gruszy za Edu A Al A 


m] z Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o zguhionych dokumentach i i i 5 jmni 
| poszukiwaniu pracy po j H 
e || - ERC) z, EGER artów ca o 25 proc. droższe, Zagraniezne 100 proc. den. Ww N a MSZE, 
KE proc. drożej głoszenia fantazyjne 50 proc, droższe Szerokość szpalt przed tekstem į w tekście 70 nim. za tekstem 35 mm. 


Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. nied z przycz; od 
y J po Za ostarczenie pisma przyczyn, 
ydawnictwa „Kucjera Zachodniego niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie ret W rw” 
W y ki pretensje finansowe ydawnictwa 


zz 

3OSNOWIEC: R cja: Piłsudskiego Nr. 4 TeL Nr. 64 Skrytka pocztowa 62. FILJE: Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec, Będziń 
kC Pilmdskiego á Tel, 73 Dabrowa al Krótka it. Tel 202 — Zawiercie, + Maja 22. 

WYDAWCA t REDAKTOR NACZ. TADEUSZ OPIOŁA. — DRUK „KURIERA ZACHODNIEGO“ w SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4, — REDAKTOR ODP. HENRYK STRKIEWSKI, 


\ 


